
Sesja Rady 
Naczelnej TRZZ
W Olsztynie rozpoczęła się 

w sobotę uroczysta 2-dniowa 
sesja plenarna Rady Naczel­
nej Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich, inaugurują 
ca XIII Tydzień Ziem Zachód 
nich i Północnych, przypada­
jący w ćwierćwiecze ich po 
wrotu do Macierzy i w 25 ro­
cznicę zwycięstwa nad faszyz 
mem hitlerowskim. (PAP)
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Dni Oświaty, Książki i Prasy

Uroczysta Inauguracja Kaliskich 
Spotkań Teatralnych

W sali Teatru im. Bogusławskiego zainaugurowane zosta­
ły wczoraj X Kaliskie Spotkania Teatralne, otwierające za­
razem zgodnie z wieloletnią tradycją, majowe obchody 
Dni Oświaty, Książki i Prasy’ w Wielkopolsce. Widzów 
tegorocznych spotkań teatralnych nad Prosną powitał prze­
wodniczący Prezydium MRN Kalisza — Stanisław Kryś.

Delegacja 
rządowa ZSRR 
odwiedzi CSRS
W sobotę 2 bm. dziennik 

„Rude Pravo” opubliko­
wał następujący komuni­
kat: na zaproszenie KC
KPCz, prezydenta 
ki i rządu CSRS 
w przyszłym 
Czechosłowac j ę

Republi- 
odwiedzi 
tygodniu 
oficjalna

Po wtargnięciu do Kambodży

Powszechne potępienie
nowej agresji amerykańskiej

Otwarcia festiwalu dokonał 
sekretarz Prezydium WRN — 
Bogdan Gawroński, podkreśla­
jąc kulturotwórczą rolę kali­
skiego festiwalu w życiu tea­
tralnym kraju. Mówca przy­
pomniał również bogaty, pro­
gram tegorocznych Dni Oś­
wiaty, Książki i Prasy obej­
mujący wiele konkursów, wy­
staw i spotkań autorskich.

Po uroczystym otwarciu na 
scenę festiwalową weszli akto 
rzy zespołu kaliskiego, aby za­
prezentować spektakl pt. „Sen 
srebrny Salomei” Słowackie­
go. Przedstawienia obecnego 
festiwalu ocenia jury pod prze 
wodnictwem Stanisława Mar- 
czaka-Oborskiego. W skład są 
du konkursowego wchodzą po 
nadto: Stanisław Kaszyński, 
Jerzy Koenig, Konstanty Pu­
zyna i Zenobiusz Strzelecki.

W ramach festiwalu zapre­
zentowanych zostanie 12 przed

stawień z udziałem 10 tea­
trów. Zorganizowane zostanie 
również w ramach imprez to­
warzyszących, sympozjum tea 
trologiczne poświęcone twór­
czości niedawno zmarłego dra 
maturga polskiego Jerzego Sza 
niawskiego. (ob)

< 3 maja zainaugurowane zo­
staną w całym kraju trady­
cyjne Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. Zbiegają się one w 
tym roku z jubileuszem zwy­
cięstwa, 25 rocznicą powrotu 
do Macierzy ziem zachodnich 
i północnych oraz 75-leciem 
polskiego ruchu ludowego. Licz 
ne imprezy — których organi­
zatorami będą domy kultury, 
muzea, wydavznictwa, bibliote

delegacja partyjno-rządo- 
wa Związku Radzieckiego. 
Na jej czele stanie sekre­
tarz generalny KC KPZR 
— Leonid Breżniew. W 
skład delegacji wejdą: 
Aleksiej Kosygin — czło­
nek Biura Politycznego 
KC KPZR i przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR,
Piotr 
Biura 
KPZR 
tarz

Szelest członek
Politycznego KC 

i pierwszv sekre- 
KC KP Ukrainy,

Piotr Maszerow — zastęp­
ca członka Biura Politycz­
nego KC KPZR i pierwszy 
sekretarz KC KP Białoru­
si, Konstantin Katuszew — 
sekretarz KC KPZR, An- 
driej Gromnico — członek 
KC KPZR i minister 
spraw zagranicznych 
ZSRR i Stiepan Czerwo-

ki placówki kulturalno- nienko członek KC

Z Bliskiego Wschodu
Sukcesy wojsk 

egipskich
Rzecznik wojskowy ZR A za­

komunikował w sobotę, że o go 
dżinie 10.20 czasu lokalnego roz 
poczęła się gwałtowna wymia­
na ognia artyleryjskiego w po­
łudniowej części strefy Kanału 
Sueskiego w pobliżu El-Gabbas 
sa, Hod-El-Ders, Szallufa oraz 
Port Teufik. Artyleria egipska 
skoncentrowała ogień na stano 
wiskach artylerii izraelskiej i 
magazynach amunicji. Został 
także ostrzelany izraelski pa­
trol pancerny, w którego skład 
wchodziły dwa czołgi oraz dwa 
pojazdy półgąsienicowe w chwi 
li, gdy zbliżał się on do strefy 
na południe od Jezior Gorz­
kich. Rzecznik egipski dodał, że 
jeden nieprzyjacielski pojazd 
pancerny został zniszczony.

Rzecznik wojskowy ZR A po­
informował również, że egip­
ska artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła samolot izraelski ty­
pu „Skyhawk”, w czasie gdy 
izraelscy piraci powietrzni do­
konywali rajdów na pozycje e- 
gipskie w północnym i środko 
wym sektorze Kanału Sueskie­
go. Rajdy te były próbą odwe­
tu za poważne straty jakie po­
niosły wojska izraelskie w cią­
gu ostatnich dni. (PAP)

oświatowe — dadzą możność 
szerokiej prezentacji proble­
matyki rozwoju ziem zachod­
nich: ich historycznej przesz­
łości, przemian społeczno-po­
litycznych i przykładów ofiar­
nej pracy dla ich rozwoju.

10 maja obchodzony będzie 
tradycyjnie jako Dzień Dzia­
łacza Kultury. Dzień 24. V. — 
poświęcony zostanie książce 
naukowo-technicznej: 28 maja 
będzie Dniem Młodzieży, 
którego programowym hasłem 
jest: „Młodzież swojej ojczyź­
nie — nasze myśli, uczucia i 
czyny dla rozkwitu i siły Pol­
ski Ludowej”.

..Dni” przebiegać będą w 
proklamowanym przez Zgro­
madzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych — międzynaro­
dowym roku oświaty. Daje to 
szczególną okazję do szerokie­
go zaprezentowania naszego 
dorobku w dziedzinie kultury, 
oświaty i wychowania.

PAP

M. Dobrosielski 
u R. Masona

30 kwietnia br. ambasador 
PRL w W. Brytanii — Ma­
rian Dobrosielski oraz radca 
handlowy ambasady — Wło­
dzimierz Wiśniewski złożyli 
wizytę brytyjskiemu ministro 
wi handlu — Roy Masonowi.

W trakcie dłuższej rozmo­
wy omawiano sprawy doty­
czące współpracy gospodar­
czej pomiędzy obydwpma kra 
jami. (PAP)

Oświadczenie rządu PRL
Amerykańskie i sajgońskie siły oceniane na około 10 tys. 

żołnierzy kontynuują swój marsz w głąb terytorium Kambo­
dży. Jak wynika z doniesień agencji informacyjnych, w cią­
gu pierwszych 24 godzin operacji bojowych żołnierze agreso­
ra zabili około 200 osób, a 166 aresztowali.

walki narodów Indochln z a- 
gresją imperialistyczną i wy­
raża przekonanie, że walka ta 
zakończy się pełnym zwycię­
stwem.

Komunikat
Syria - NRD

NRD i Syryjska Republika Arab 
ska. postanowiły powołać wspól­
ną komisję współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej. Jak 
wynika z komunikatu ogłoszone­
go w sobotę w Berlinie na zakoń­
czenie wizyty delegacji rządowej 
Syryjskiej Republiki Arabskiej w 
NRD, obie strony podpisały pro­
tokół w sprawie statutu komisji.

lestyńskim UNRWA sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant wystoso­
wał kolejny apel o dobrowolną 
składkę w celu pokrycia deficytu 
finansowego tej organizacji. U 
Thant powiedział, że UNRWA bę­
dzie zmuszona ograniczyć w ciągu 
najbhższych trzech miesięcy swą 
działalność na Bliskim Wschodzie, 
jeżeli apel nie wywoła natychmia­
stowego oddźwięku. Oznajmił on,

Rektor Uniwersytetu
Gdańskiego

INF'* 
CAP

cAP

że deficyt UNRWA sięga 4 — 
milionów dolarów.

Z dniem 1 maja mianowane zo­
stały władze Uniwersytetu Gdań­
skiego. Nominację na stanowisko 
rektora otrzymał prof.« dr hab. 
Janusz Sokołowski dotychczasowy 
rektor WSP w Gdańsku, kierow-

5

nik 
tej

katedry chemii organicznej 
uczelni.

Eksplozje atomowe w USA

z

Deficyt finansowy
UNRWA

okazji 20 rocznicy działalności

Amerykańska komisja do spraw 
energii atomowej podała, iż na 
poligonie w stanie Nevada prze­
prowadzono w piątek dwie eks­
plozje nuklearne. Tak więc w ro-

agencji Narodów Zjednoczonych 
do spraw pomocy uchodźcom pa

KPZR, ambasador Związku 
Radzieckiego w CSRS.

Jak już informowano, w 
czasie wizyty podpisany 
zostanie układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza­
jemnej między CSRS i 
ZSRR. (PAP)

Całością operacji w Kambo­
dży kieruje osobiście prezydent 
Nixon. Operacja wspierana jest 
przez 82 ciężkie działa, a w cią 
gu 24 godzin operacji dokona­
no 148 nalotów. Ocenia się, iż 
operacja potrwać może do 2 
miesięcy. Jednocześnie na te­
renie Wietnamu Południowego 
toczą się walki między party­
zantami, a siłami amerykań­
skimi i sajgońskimi, szczegól­
nie w prowincjach Quang Tin 
i Quang Nam.

interwencji Stanów Zjednoczo 
nych w krajach Indochin i 
domagają się wycofania wojsk 
amerykańskich i ich sojuszni­
ków Wietnamu, Laosu i

„Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wkroczył na drogę gwał 
townej eskalacji wojny w Azji 

Dokończenie na str. 2

Rząd i naród polski zdecy­
dowanie potępiają kontynuo­
wanie i rozszerzanie zbrojnej

Opinia społeczna na całym 
świecie jest oburzona wtarg­
nięciem wojsk amerykańskich 
i sajgońskich na terytorium 
Kambodży. Agresja ta spotyka 
się z powszechnym potępie­
niem.

Elektrycznym do Wrocławia
4 bm. uroczyste otwarcie nowej linii

W poniedziałek 4 bm. nastąpi uroczyste otwarcie nowo 
zelektryfikowanej linii kolejowej Poznań — Wrocław. Jest 
to kolejny etap modernizacji naszej sieci kolejowej i przysto­
sowanie jej do zwiększających się z każdym rokiem zadań.
Już od wielu lat realizowany 

jest v’. naszym kraju program 
elektryfikacji linii kolejowych. 
Co roku przybywa nam około 
300 km takich tras. Do tej 
chwili już ponad 3 500 km ob­
sługiwanych jest przez trakcję 
elektryczną. Plan na następne 
lata przewiduje zakładanie sie 
ci na innych odcinkach, zwła 
szcza tam gdzie notuje się du 
że nasilenie ruchu towarowego.

Elektryfikacja linii z Wrocła­
wia do Poznania jest pomyśla­
na jako druga nitka (obok li­
nii do Gdyni przez Karsznice) 
łącząca południowe rejony kra 
ju z wybrzeżem i jego porta­
mi. Lokomotywy elektryczne 
kursują już na trasie z Prze­
myśla przez Kraków. Katowi­
ce. Opole do Wrocławia a teraz 
dojeżdżać będą do Poznania. W 
następnych latach — do Szcze 
cina.

Zasadnicze roboty elektryfi­
kacyjne rozpoczęto na terenie
DOKP 
1968 ]
lejarze

Poznań w czerwcu 
roku. Poznańscy ko-

prowadzili
do Rawicza. Dalej

budowę 
j obo-

wiązek ten spadał na Wro­
cław. Na odcinku poznańskim 
zelektryfikowano 124 km ko­
sztem prawie 3(»0 min złotych. 
Trzeba było wybudować pięć 
podstacji, które wyposażono w 
prostowniki krzemowe polskiej 
produkcji zamiast drogich i 
trudnych w eksploatacji pros­
towników rtęciowych z impor­
tu. Największe trudności wy­
konawcy mieli na odcinku Dę
bina — Starolęka ze 
na często kursujące 
ciągi.

Dokończenie na

względu 
tam po-

str. 2

wybuchów wyniosła, według 
formacji komisji, 20 kiloton.

Trzęsienie ziemi 
w Jugosławii

Jak podaje agencja Tanjug.

in-

sil-
ne trzęsienie ziemi wystąpiło w 
sobotę w mieście Bileca w połud- 
niowozachodniej Jugosławii. Nie 
spowodowało ono, na szczęście, 
żadnych ofiar w ludziach.

Nie ma spokoju 
w Irlandii Pin.

W Irlandii Północnej utrzymuje 
się atmosfera napięcia. Trwają za 
mieszki na tle społeczno-religij- 
nym. W T.ondonderry zorganizo­
wano demonstrację, której ucze­
stnicy protestowali przeciwko za­
aresztowaniu 6 Irlandczyków 
skarżonych o posiadanie broni.

Operacja prezydenta
Włoch

Prezydent Włoch Giuseppe Sa- 
ragat poddał się w sobotę opera­
cji prostaty. Zabieg przeprowa­
dzony w jednej z klinik rzym-

Amerykanie rozszerzają agresję 
w Kambodży. Na zdjęciu: dwóch 
więźniów podejrzanych o współ­
pracę z siłami patriotycznymi 
Kambodży oczekuje na przesłu­
chanie. Metody stosowane przez 
żołnierzy USA w tym kraju sq ta­
kie same jakie stosują oni w 

Wietnamie Ptd. 
CAF - AP - telefoto

Rozmowy 
francusko 

- amerykańskie
Francuski minister gospo­

darki i finansów — Valery 
Giscard d’Feasting odleciał w 
sobotę po południu na roz­
mowy z sekretarzem skarbu

Kambodży zgodnie z układa­
mi genewskimi z 1954 r. i 1962 
roku. Rząd PRL wyraża sta­
nowczy protest przeciw nowej 
brutalnej interwencji zbrojnej 
imperializmu amerykańskiego 
w Kambodży.

Szczególne oburzenie społe­
czeństwa polskiego budzą wia 
domości o zbrodniach popeł­
nianych przez wojska inter­
wencyjne w. Wietnamie, ma­
sakrach dokonywanych na lud 
ności wietnamskiej i kambo- 
dżańskiej oraz masowe bom­
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie całych obsza­
rów w Wietnamie Południo­
wym, Laosie i Kambodży.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa potwierdza raz jeszcze 
swe pełne poparcie dla celów

Samoloty USA 
zbombardowały 
prowincje DRW
Demokratyczna Republika 

Wietnamu oskarżyła w sobotę 
Stany Zjednoczone o zbombar­
dowanie dwóch prowincji pół- 
nocnowietnamskich.

Jak donosi agencja Reutera 
powołując się na radio Hanoi 
w oficjalnym oświadczeniu 
rząd DRW komunikuje, że na 
lotu bombowego dokonało 100
samolotów amerykańskich.
Zrzuciły one bomby na wiele 
zaludnionych obszarów. Celem 
ataków bombowych były wsie 
Le Thuy, Quang Ninh, Ghia 
Bang i Vien Chau w dwóch 
prowincjach DRW Quang 
Binh i Nghe An.

Samoloty amerykańskie — 
głosi oświadczenie — zrzuciły
setki bomb zabijając 
wiele osób cywilnych.

Wszystkie te akty 
dokonywane przez 
listów USA stanowią

i raniąc

wojenne 
imperia- 
brutalne

USA Davidem Kennedym
i z doradcami prezydenta Ni- 
xona do spraw polityki gos­
podarczej. Ministrowi fran­
cuskiemu towarzyszy m. in. 
gubernator Banku Francji — 
Olivier Wormser.

Sztafety zwycięstwa 
coraz bliżej Wrocławia

W sobotę sztafety Zwycię­
stwa i Wolności zdążające do 
Wrocławia nadal kontynuowa­
ły swój bieg. Wzdłuż całej tra 
sy sztafet, głównie w miejsco­
wościach etapowych odbywa-

pogwałcenie suwerenności i 
bezpieczeństwa Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

Oświadczenie podkreśla, że 
naloty bombowe były zaplano 
wane z góry i zostały wykona 
ne w chwili, kiedy wojska 
USA wkroczyły do Kambodży.

Rozmowy amerykańsko-
francuskie odbędą się w naj­
bliższy poniedziałek i wtorek. 

PAP

□ GDDA

ku bieżącym Stany Zjednoczone skich odhył się pomyślnie. Stan 
dokonały Ifi eksplozji atomowych, prezydenta Saragata, który liczy 
Siła każdego z dwóch ostatnich 70 ląt, nie budzi obaw.

Jak przewiduje PIHM, 3 bm. bę­
dzie zachmurzenie duże, z więk­
szymi przejaśnieniami. Miejscami 
przelotne opady. Temperatura ma 
ksymalna od 5 do 10 st. Wiatry 
umiarkowane z kierunków północ­
no-zachodnich i zachodnich.

ją się wiece patriotyczne
zgromadzenia ludności, lokal­
ne zloty gwiaździste, zloty o- 
sądników wojskowych. Ucze­
stnicy sztafety, delegacje or­
ganizacji politycznych i społe 
cznych oraz władz miejscowe 
go społeczeństwa składaja 
wieńce i wiązanki kwiatów w 
miejscach upamiętnionych wal 
ką i bohaterstwem żołnierzy
polskich radzieckich oraz
polskich i radzieckich party­
zantów. Spotkaniom ze sztafe­
tami towarzyszą często poka­
zy sportówo-obronne oraz li­
czne imprezv kulturalno- 
oświatowe. (PAP)

Jak donosi 
podczas ataku 
skowych USA 
nione obszary

agencja VNA, 
samolotów woj 
na gęsto zalud 

prowicji Quang
Binh, dwie pirackie maszyny 
zostały zestrzelone.

Tym samym ogólna liczba 
samolotów amerykańskich ze 
strzelonych nad obszarem Pół 
nocnego Wietnamu wynosi 
3340.

Amerykański sekretarz
Melvin Laird

obrony
zakomunikował w

sobotę, iż zarządzi ponowne bom 
bardowania Północnego Wietna­
mu, jeśli DRW w odwet za inwa­
zję na Kambodżę dokonaną przez 
w*ojska USA podejmie akcje zbrój 
ne w strefie zdemilitaryzowanej.

PAP



Elektrycznym 
do Wrocławia

Dokończenie ze str. 1
Oprócz zakładania samej sie 

ci zasilającej zmodernizowano 
też stacje. Utwardzono i prze­
dłużono perony, wybudowano 
płotki zabezpieczające, przej­
ścia awaryjne itp. Największe 
prace prowadzone były w Boja 
nowie, Starym Bojanowie, 
Czempiniu, Mosinie i Lesznie.

Dokumentację techniczną 
elektryfikacji i modernizacji 
linii przygotowały. Centralne 
Biuro Studiów i Projektów Bu 
downictwa Kolejowego w War 
szawie, biura projektów kole­
jowych we Wrocławiu i Pozna 
niu oraz „Energoprojekt“ i 
„Elektroprojekt“ w Poznaniu. 
Wykonawcami byli PRK 8 z 
Wrocławia, PRK 10 z Pozna­
nia, Kolejowe Zakłady Zabez 
pieczenia Ruchu i Łączności z 
Poznania, Przedsiębiorstwo Ko 
lejowych Robót Elektryfikacyj­
nych z Warszawy oraz niektóre 
służby eksploatacyjne DOKP 
Poznań, (s)

Znowu uprowadzenie 
samolotu

W piątek uprowadzony zo­
stał samolot towarzystwa 
„British West Indian Air­
ways” — „Boeing 727”, który 
leciał z Kingston na Jamaj­
ce do Miami. Na pokładzie sa 
molotu znajdowało się 60-ciu 
pasażerów i 7 osób załogi.

PAP

Warszawa — Paryż
Tradycyjna przyjaźń pol­

sko-francuska, tak od­
porna na wszystkie pró­

by życia, wzbogaca się w 
ostatnich latach o nowe cenne 
treści. Kolejną kartę w rozwo­
ju naszych coraz bardziej oży­
wiających się wszechstronnych 
stosunków otwiera wizyta mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Jędrychowskiego 
nad Sekwaną, który przybę­
dzie do Paryża 5 bm.

Będzie to pierwsze na tym 
szczeblu spotkanie od objęcia 
prezydentury przez Georges‘a 
Pompidou. W polityce zagra­
nicznej szef państwa francus­
kiego kontynuuje realistyczny 
kurs swego wielkiego poprzedni 
ka zarówno wobec konfliktu 
w Indochinach i na Bliskim 
Wschodzie, jak w stosunku do 
problemów naszego kontynen­
tu. Jak pisała Nation na mar 
ginesie debaty w Zgromadze­
niu Narodowym, charaktery­
styczne cechy tej polityki to

nnf£i££i
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Skqd my to 
znamy?

Mister Muller od sześciu lat 
piastuje stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych i policji 
Republiki Południowej Afryki. 
Mister Muller ma na swym 
koncie nie lada osiągnięcia. 
Głównie w zakresie... polityki 
kulturalnej.

Mianowicie mister Muller 
(czy nie przypadkiem po pros­
tu: Herr Mueller?) autoryta­
tywnie rozstrzyga, co mogą, a 
czego nie powinni czytać oby­
watele RPA. Niedawno oświad 
ęzył on w parlamencie Repu­
bliki, że za czasów sprawowa­
nia przez niego funkcji mini­
stra, odpowiedni urząd, jemu 
podległy, zabronił kolportażu 
— dokładnie — 4.402 książek.

Sądzicie może, iż w grę 
wchodziły „Manifest Komuni­
styczny” albo krytyczne opra­
cowania na temat rasistow­
skich rządów w Pretorii? Funk 
cjonariusze mister Mullera są 
o wiele bardziej „wyczuleni.” 
Na wszelki przypadek do in­
deksu zakazanych książek wpi­
sują wszystkie publikacje, 
dotyczące problemów raso­
wych i komunizmu, przy czya 
włącza się tu en bloc całoR 
ruchu wydawniczego rodem z 
krajów socjalistycznych.

Nie wolno więc cżytać w 
RPA „Matki” Maksyma Gor­
kiego, ale nie można także na­
być dzieł brytyjskiego pisarza, 
Rudvarda Kiplinga.

Mister Muller w swym dzia­
łaniu nie jest oryginalny. 
Opiera się na wypróbowanych 
wzorach. Tych spod znaku swa 
styki, (wp)

min nim min iiiiiiiiiiii
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Jednolity system łączności 
telefonicznej i radiowej

Rozwój radiokomunikacji UKF
W produkcji sprzętu radiokomunikacji ultrakrótkofalo­

wej (UKF), Polska zajmuje wśród państw socjalistycz­
nych poczesne miejsce. Rozwój tej nowoczesnej i prefero­
wanej dziedziny wytwórczości znajduje odbicie w progra­
mie produkcyjnym Gdańskich Zakładów Eelektronicznych 
„Unimor”, pełniących w tym zakresie rolę wiodącą.
Ilościowy wzrost produkcji 

radiotelefonów, radiolinii i 
central radiowych stanowi 
tylko część tego programu. 
Jego zasadnicze kierunki po­
legają na zdecydowanym 
przyspieszeniu postępu tech-

Demonstracje 
w Ammanie

Na prawie półtorej godziny za­
marło w sobotę życie w Amma­
nie. Mieszkańcy stolicy Jordanii 
na apel najwyższej rady jordań- 
'kich związków zawodowych pro­
testowali przeciwko maltretowaniu 
więźniów arabskich w więzieniach 
izraelskich. Więźniowie ci od wtór 
ku kontynuują strajk głodowy.

Najwyższa rada związków zawo­
dowych Jordanii wystosowała do 
ONZ i innych organizacji, w tym 
organizacji związkowych na ca­
łym świecie, depesze, w których 
potępia barbarzyńskie traktowanie 
Arabów przez izraelskie władze 
więzienne. (PAP)

„odrzucenie przez Francję roz 
bicia świata na dwa bloki, pró 
by przerzucenia mostu między 
dwiema częściami Europy, dą 
zenie do podporządkowania 
sprawy budowy Europy istnie­
niu wspólnej woli wszystkich 
zainteresowanych stron, nieza­
leżność wobec wszystkich mo­
carstw pozaeuropejskich".

Zbieżność w ocenie tych za­
gadnień, wynikająca ze zbież­
ności interesów narodowych 
Polski i Francji, nie pozostanie 
bez wpływu na przebieg rozpo 
czynającego się dialogu. Strona 
polska przywiązuje także szcze 
gólne znaczenie do poparcia 
Francji |lla naszej zachodniej 
granicy na Odrze i Nysie, co 
prezydent Pompidou sformuło­
wał w życzeniu, by „Polska zaj 
mując swoją pozycję w Euro­
pie, w granicach które jej przy 
należą, przyczyniała się do 
dzieła odprężenia, do czego 
przywiązujemy wielką wagę".

Szukanie trwałych rozwiązań 
w kwestii bezpieczeństwa na 
naszym kontynencie stanowić 
będzie myśl przewodnią trzy­
dniowych rozmów paryskich 
min. Jędrychowskiego z przy­
wódcami francuskimi. Przypa­
dają one w okresie wzmożo­
nych wysiłków na rzecz zwo­
łania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Świadomość, że w procesie tym 
Polska i Francja mają do speł 
nienia ważną rolę polityczną 
przyczyni się niewątpliwie do 
osiągnięcia w toku rozmów 
paryskich dalszego postępu na 
drodze zbliżenia obu naszych 
krajów w całokształcie kontak 
tów dwustronnych i europej­
skich. (API)

Fiedler i Staszyszyn 
jadą do Peru

Jak informowaliśmy, znany 
powieściopisarz Arkady Fie­
dler oraz fotoreporter CAF 
w Poznaniu — Zbigniew Sta­
szyszyn udają się w podróż 
do Peru. Wyjazd nastąpi we 
wtorek, 5 bm., statkiem PLO 
„H. Jendza” z Gdyni. Trasa 
podróży morskiej tą półregu- 
larną linią trampową poprowa 
dzi do Ameryki Południowej 
i przez porty Wenezueli, Ko­
lumbii. kanał Panamski oraz 
Ekwador do Peru, gdzie nasi 
podróżnicy przewidują pobyt 
na trzy miesiące. A. Fiedler 
będzie tam zbierał materiał do- 
nowych utworów literackich, 
Z. Staszyszyn zabiera nato­
miast obfity bagaż ze sprzę­
tem fotograficznym. Zamierza 
on bowiem wykonać kilka 
tysięcy zdjęć barwnych i czar­
no-białych, traktując swą po­
dróż jako wypad w kraj pe 
łen dziwów i egzotyki mało u 
nas znanej.

Obu podróżnikom życzymy 
szczęśliwej drogi i pełnej re­
alizacji zamierzeń, (c) 

nicznego i technologicznego 
oraz na stworzeniu bazy dla 
kompleksowego wprowadze­
nia systemów łączności UKF 
w różnych dziedzinach a per­
spektywicznie w skali całego 
kraju.

Udoskonalenia techniczne 
prowadzą przede wszystkim do 
pełnej tranzystoryzacji urzą­
dzeń. Tak np. już w br. zo 
staną niemal całkowicie wy­
eliminowane lampy w niektó 
rych typach radiotelefonów, 
a w następnych latach w ra- 
dioliniach. Od strony projek­
towo-konstrukcyjnej program 
jest już w pełni opracowany 
i sukcesywnie będzie ' wpro­
wadzany do produkcji. W na­
stępnej kolejności zastosowa­
ne zostaną układy mikroelek- 
troniczne.

Zmiany w sposobach wy­
twarzania przyniosą poważne, 
w niektórych wyrobach aż 4- 
krotne obniżenie pracochłon­
ności, a co za tym idzie i 
kosztów. Polskie urządzenia 
radiokomunikacyjne będą mo 
gły dzięki temu • skuteczniej 
konkurować na rynkach za­
granicznych.

Dalszym celem rozwoju ra­
diokomunikacji UKF jest 
stworzenie jednolitego syste­
mu, w którym zatrą się gra­
nice pomiędzy łącznością te­
lefoniczną i radiową. Poszcze­
gólne elementy tego systemu 
już istnieją i są intensywnie 
rozbudowywane. Przykładowo 
można tu wskazać na radio­
telefony przewoźne, przy po­
mocy których pojazdy milicji, 
pogotowia czy transportu u- 
trzymują w ruchu kontakt ze 
swoimi centralami. Innym 
przykładem są radiolinie, zde 
cydowanie wypierające łącz­
ność kablową w telefonii da- 
lekodystansowej. Zgodnie z 
międzynarodowym podziałem 
pracy „Unimor” specjalizuje 
się obecnie w produkcji ra­
diolinii okręgowych. Skojarzę 
nie elementów: radiotelefon, 
radiolinia ogólna, sieć telefo­
niczna w jeden system oraz 
jego automatyzacja, co jest 
możliwe i przewidywane, 
stworzy w zakresie łączności

Zbuntowane ścigacze 
w San Juan

Do San Juan przybyły trzy ści 
Kacze haitańskie, które przed ty 
godniem ostrzelały Port-au-Prin- 
ce. a ich załogi w liczbie 120 o- 
sób zwróciły sie do USA o udzie­
lenie azylu. Jak wiadomo, rzecz­
nik Departamentu stanu USA 
oświadczył, źe los zbuntowanych 
załóg bedzie mógł być rozpatrzo- 

, ny dopiero po zawinięciu ścigaczy 
do San Juan. (PAP) 

II JAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
Zwiększył maksymalnie obroty silnika, aby zapobiec utracie 

wysokości. I wtedy kałem oka dostrzegł Jak „Lim” Hodyry 
ucieka gdzieś w dół. Poszedł za nim. Prędkość wzrosła rap­
townie. Przeciążenie było tak gwałtowne, że odruchowo na­
piął brzuch i wtulił głowę w ramiona. Przed oczami zawiro­
wały ciemne plamy. Przekręcił kranik dodatkowego dopływu 
tlenu. Ze skrzydeł przeciwnika odrywały sie białe strugi. Od­
ległość pomiędzy nimi stale wzrastała. Włączył dopalanie 
i całą siła ręki ściągał ster na siebie. Z prawym przechyłem 
wspiął się teraz w górę. Nagle oślepił go silny blask słońca. 
Ostre promienie zalały kabinę, wciskały się wszędzie. Od- 
razu stracił przeciwnika z oczu. Jeszcze mocniej ściągnął drą­
żek na siebie, ale samolot stawał się jakby coraz mniej pos­
łuszny. Silnie drżały skrzydła, silnik pracował na pełnej mocy, 
a prędkość nie narastała. Oddał drążek od siebie, drżenie 
skrzydeł ustąpiło; wtedy nieoczekiwanie dostrzegł w pery­
skopie zachodzącego na ogon przeciwnika. Poczuł coś w ro­
dzaju strachu. A może tak właśnie objawiał sie nadmiar doz­
nawanych emocji? Trwało to ledwo mgnienie. Przechylił ener­
gicznie samolot w prawo i ciasnym przewrotem przeszedł 
w nurkowanie. Prędkościomierz wskazywał 500, 600, 700 kilo­
metrów, wskazówka wysokościomierza w szaleńczym tempie 
opadała w dół. Oburącz ściągnął teraz drążek na siebie. Sa­
molot posłusznie przeszedł na wznoszenie i pomknął nieomal 
pionowo w stronę słońca. Znów ostre promienie zalały kabi­
nę. Wykonał kolejno pętlę imelmana, i jeszcze jakaś skośną 
figurę, aby w końcu zwrotem bojowym wyjść na poprzednią 
wysokość — pięć tysięcy metrów.

Spojrzał na peryskop i przez chwilę obserwował strefę 
ogonową. Równocześnie pokręcił głową i samolotem — w pra­
wo i w lewo; głową ze zdziwienia, samolotem z konieczności. 
Przeciwnik gdzieś się rozpłynął. Także w eterze panowała ci­
sza. Sprawdził czy nic nie nawaliło i od razu odkrył, że prze­
wód łączący radio z hełmofonem był rozłączony. Zacisnął 
złącze i po sekundzie wahania zdecydował się nawiązać łącz­
ność z przeciwnikiem.

— 53, 53, ja 47. Czy mnie słyszysz? Nie widzę cię!
— Odezwałeś się. Pięknie! — Głos Hodyry był rześki i bez­

troski. — Masz już dość tej zabawy z cieniem, czy chcesz jesz­
cze?

— Prowadź do domu — odpowiedział Pucuś pokornie. — 
Mam dość. Jestem przegrany.

— Jak sobie życzysz. Zaraz będę koło ciebie!
Po chvyili, z góry od prawej strony, cały w słońcu, wyłonił 

się srebrny punkcik. Pucuś wyłączył uzbrojenie, zablokował 
żyroskopy celownika i zmniejszając obroty silnika przeprowa­
dził samolot na zniżanie. Na ziemi rozciągały się lasy, jeziora, 
zabudowania, wszystko świetnie widzialne, ale obce. Rozejrzał 
się nerwowo. Wskaźnik radiokompasu pracował niedostatecz­
nie; jego strzałka wychylała się raz w prawo, raz w lewo. Tak­
że wskaźnik busoli zbył często zmieniał położenie. Wywołał 
radionamiernik i poprosił o namiar. Z dołu dochodziły mel­
dunki startujących samolotów, w eterze pełno było teraz szu­
mu i krótkich, zniekształconych przez laryngofony rozmów.

Po niespełna minucie znów ponowił prośbę o namiar. Tym 
razem różnił się on od poprzedniego ©‘kilkadziesiąt stopni. 
Zaklął głośno. Z prawej strony wyłonił się ten, który przed 
kilku minutami był przeciwnikiem, a teraz znów stawał się pro­
wadzącym. Nie wydawał jednak żadnej komendy. Pucuś w mil­
czeniu, jak cień trzymał s>ę jego skrzydła. W kabinie mrugnę­
ło czerwone św:atełko. Sygnalizowało już tylko resztkę paliwa 
— trzysta litrów, dwanaście do piętnastu minut lotu. Westchnął 
jak gdyby składał akt kapitulacji i z ciężkim sercem przyznał 
się, że nie wie gdzie jest.
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jakościowo odmienną sytua­
cję, dającą gospodarce naro­
dowej wielorakie korzyści.

Jednym z głównych odbior­
ców sprzętu UKF z „Unimo- 
ru”, jest kolej, przystępująca 
obecnie do radiotelefonizacji 
linii zelektryfikowanych. 
Wśród pierwszych znajdzie 
się magistrala węglowa Śląsk 
— porty. (PAP)

Tygodnik „Newsweek"

Wywiad izraelski pomagał 
sudańskim separatystom

Amerykański tygodnik „Newsweek” w swoim ostatnim 
numerze odsłania kulisy jednej z operacji wywiadu izrael­
skiego.
Chodzi o potajemne dostawy 

broni z napisem „Madę in Tel 
Aviv” separatystom z połud­
niowego Sudanu dążącym do 
stworzenia oddzielnego pań­
stwa w tej części -kraju. Po­
wołując się na osoby przeby­
wające na południu Sudanu 
pismo informuje o dostawach 
izraelskich automatów bun­
townikom.

Po zwycięstwie w Sudanie 
ruchu 25 maja 1969 r. w na­
kreślonym przez Radę Rewo­
lucyjną Sudanu programie 
działania zostały przyjęte real 
ne środki przyznania autono­
mii w ramach jednego pań­
stwa tym rejonom kraju, któ 
re są zamieszkałe przez ple­
miona murzyńskie. Program 
ten został pozytywnie przy­
jęty przez ludność w prowin­
cji południowej.

Jednakże takie rozwiązanie 
problemów południa Sudanu 
nie leży w interesie zachod­
nich mocarstw imperialistycz­
nych — które wszelkimi spo­
sobami dążą do ■wywołania 
niepokojów wewnętrznych i do

Wspólny front 
reakcji w NRF

Zachodnioniemiecka anty­
faszystowska gazeta „Die 
Tat” pisze, że Unia Chrześci­
jańsko - społeczna (CSU) 
Straussa, neonaziści z NPD i 
odwetowe organizacje oraż 
ziomkostwa zachodnioniemiec 
kie „działają we wspólnym 
froncie”. W tym czasie — pi­
sze gazeta — kiedy antyfaszy- 
ści i demokraci z całej Europy 
obchodzą 25 rocznicę rozgro­
mienia faszyzmu hitlerowskie­
go, ultrakonserwatyści, od­
wetowcy, naziści i neonaziści 
mówią w NRF o roku 1945, 
jako o „roku katastrofy”, ży­
wiąc do tej pory nadzieje zre­
widowania rezultatów drugiej 
wojny światowej. (PAP’

Agresja w
Dokończenie ze str 1

Południowo-Wschodniej” — pi 
sze sobotnia „Prawda”.

Dziennik ten określa ame­
rykańską agresję jako „brutal­
ne naruszenie niepodległości, 
suwerenności, integralności te 
rytorialnej Kambodży”.

Decyzja rządu Stanów Zjed­
noczonych w sprawie rozsze­
rzenia wojny na Kambodżę 
oznacza, iż Waszyngton stawia 
na dalszą komplikację sytuacji 
w Indochinach i w całej Azji 
Południowo-Wschodniej.

★
Wkroczenie wojsk amery­

kańskich do Kambodży spot­
kało się z ostrym potępieniem 

zamieszania, aby osłabić po­
stępowe rządy państw arab­
skich.

Przywódcy Sudanu oświad­
czyli wielokrotnie, iż wywia­
dy zagraniczne dążą do prze­
kształcenia południa kraju w 
nową Biafrę. To właśnie w 
tym celu CIA oraz Inteligen 
ce Service uciekają się do u- 
sług swego młodszego partne 
ra — wywiadu izraelskiego.

Rozgromiony niedawno re­
akcyjny spisek w Sudapie 
świadczył o ingerencji Izraela 
w wewnętrzne sprawy Suda­
nu. Wojska sudańskie prze­
chwyciły na wyspie Aba, któ­
rą buntownicy przekształcili w 
swoją bazę, dużą ilość broni i 
amunicji produkcji izraelskiej, 
oprócz broni z USA i NRF.

PAP

W Trynidadzie nadal 
godzina policyjna

Mimo zapewnień składa­
nych przez rząd Trynidadu i 
Tobago, że sytuacja została 
całkowicie opanowana stolica 
kraju — Port of Spain jest 
eiadal opustoszała i w dal­
szym ciągu obowiązuje godzi 
na policyjna. W piątek za­
strzelono w Port of Spain by 
lego sierżanta policji, kiedy 
wracał do domu na rowerze. 
Była to już piąta ofiara 
śmiertelna od chwili ogłosze­
nia przed 10 dniami stanu 
wyjątkowego w kraju. Za za­
ginionych uważa się ciągle 
35 żołnierzy^ którzy zniknęli 
po buncie wojskowych w ub. 
tygodniu. Uważa sie, że ukry­
wają się oni w górach ota­
czających Port of Spain. 
Cześć z nich jest uzbrojona.

Utworzony został specjalny 
3 - osobowy trybunał, który 
rozpatrzy sprawy 40 osób za 
trzymanych pod zarzutem 
naruszenia zarządzenia o sta­
nie wyjątkowym. (PAP)

Kambodży 
w Szwecji. Premier kraju, 
Olof Palmę, przemawiając na 
wiecu pierwszomajowym w 
Sztokholmie, skrytykował po­
sunięcia prezydenta USA. 
Wtargnięcie wojsk amerykań 
skich do Kambodży określił 
jako „nową eskalację wojny 
wietnamskiej”.

*

Kanadyjscy obrońcy poko­
ju pikietowali gmach amba­
sady USA w Ottawie na znak 
protestu przeciwko amerykań­
skiej interwencji zbrojnej w 
Kambodży. .

*
Radio praskie podkreśla w 

komentarzu, iż jest rzeczą zu­
pełnie oczywistą, że rozszerza­
nie wojny w Indochinach na­
stępuje w wyniku przemyślne 
go i starannie przygotowanego 
planu.

*
Oficjalne źródła francuskie 

wydały oświadczenie stwier­
dzające, iż „rząd francuski mo 
źe jedynie potępić tych, któ­
rzy pogarszają, przedłużają i 
rozszerzają konflikt indochiń- 
ski”.

Utrzymany w bardzo ostrym 
tonie komunikat stwierdza da 
lej: „doświadczenia ostatnich 
lat dowodzą, iż akcja wojsko­
wa pociąga za sobą zawsze łań 
cuch nieuniknionych wyda­
rzeń, których nie da się kon­
trolować”.

*
Światowa Rada Kościołów 

potępiła w sobotę decyzję pre 
zydenta USA Nixona o inwa­
zji wojsk USA na Kambodżę. 
Wezwała ona W. Brytanię i 
Zw. Radziecki, jako współprze 
wodniczących genewskiej kon 
ferencji z 1954 roku, by zwo­
łały nową konferencję w spra­
wie Indochin.

*
Szef Pentagonu, informując 

na konferencji prasowej o roz 
miarach akcji przeprowadza­
nej obecnie przez reżimowe 
wojska południowowietnam- 
skie i wojska amerykańskie 
w Kambodży, zapowiedział 
rozszerzenie tych operacji na 
dalsze prowincje. (PAP)

Fiasko „konferencji” 
krajów azjatyckich 
Jak podaje sobotni delhijski 

„Statesman”, Indie oficjalnie 
powiadomiły Indonezję, że nie 
wezmą udziału w tak zwanej 
konferencji azjatyckiej, organi 
zowanej przez Djakartę w ce­
lu omówienia sytuacji w Kam­
bodży.

W ten sposób Indie odcięły się 
od przedsięwzięcia, które zdaniem 
całej prasy indyjskiej, wygląda na 
próbę obrony reżimu Lon Nola i 
mobilizacji opinii azjatyckiej po 
stronie amerykańskich interwen­
tów.

Jak informuje z Colombo a- 
gencja TASS. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Cejlonu 
opublikowało w sobotę oświad 
czenie. które stwierdza, że Cej 
lon „nie może wziąć udziału” 
w zwoływanej na 11—12 maja 
konferencji krajów azjatyckich

PAP

2 ntos WIELKOPOLSKI A
3f4 V 1970 Nr 104 (8148)



Szansa Paragraf i życie Przed Kongresem Techników

dla rolników
i wczasowiczów

Dokończenie ze str. 3 
cym się dużą rezerwą miejsco 
wej ludności do nowych zja­
wisk, jeżeli oczywiście nie 
istniały w tych okolicach trądy 
cje letniskowe. Rychło jednak 
przekonywali się ludzie o korzyś 
ciach płynących z turystyczne­
go najazdu. Opłaciło się bo­
wiem wpuścić turystów pod 
swój dach, opłaciło się prze­
stawić częściowo gospodarkę na 
uprawy i hodowlę podporządko 
wane potrzebom przyjezdnych, 
opłaciło się nieco zmodernizo­
wać obejście, nie mówiąc o 
wielu niewymiernych korzyś­
ciach jakie niesie z sobą 
zetknięcie się ze zwyczajami, 
ba nawet mową i strojem lu­
dzi przybyłych z różnych stron. 
Wsie i miasteczka, które podję 
ły się tej transakcji (sprzeda­
ży uroków okolicy) nigdy nie 
traciły lecz zawsze wiele 
zyskały, o czym świadczy 
zwiększająca się liczba ośrod­
ków zainteresowanych przyję­
ciem na swój teren.

Są w naszym województwie 
wsie położone na terenach uro 
czych krajobrazowo, wśród la- 

' sów i nad wodą, do których 
dzisiaj jeszcze nie zaglądają 
turyści. Nie przyjeżdżają czę­
sto z tej prostej przyczyny, , że 
nikt na miejscu nie pomyślał 
jak ich ściągnąć, a może na­
wet myślał, ale nie bardzo wie 
dział jak się do tego zabrać. 
Szkoda. Korzyść byłaby na 
pewno obopólna. Turystyka sta 
nowi przecież niemałe źródła 
dodatkowych wpływów. Wiele 
rodzin nie mogąc zdobyć miej 
sca w ośrodkach zakładowych 
i tzw. ogólnodostępnych chęt­
nie spędziłoby urlop we 
wsiach letniskowych. Warto za 
tem pomyśleć i zabrać się do 
tworzenia takich wsi w na­
szym województwie. Wsie let 
niskowe, jako aktualnie najlep 
sza forma zwiększania bazy 
noclegowej w sezonie urlopo­
wym, cieszą się dużym popar 
ciem władz. Wydano w tej 
sprawie odpowiednie zarządze­
nia sprzyjające kwaterowaniu 
i żywieniu turystów. Zachęca­
my was do tworzenia wsi 
letniskowych wszędzie tam
gdzie są warunki a dotychczas 
nie wykorzystano ich w pełni.

Na łamach ,.Głosu“ dzielić 
się będziemy doświadczeniami 
tych, którzy już goszczą tu­
rystów od wielu lat, i tych 
którzy — korzystając z szan­
sy ożywienia swej wsi — przy­
stąpią do organizowania letnis 
ka. Czekamy na wasze listy.

BOGDAN DOHNKE

Sqdowa ugoda Nie liczba lecz jakość
z postulatami 
społecznej iZgodnie 

opinii 
wnioskiem. CRZZ, Sąd

Najwyższy podjął specjalną 
uchwałę zawierającą wytycz­
ne wymiaru sprawiedliwości, 
dotyczące ugodowego załat­
wiania spraw pracowniczych 
przed sądami.

Mimo że przepisy kodeksu 
postępowania cywilnego za­
wierają liczne postanowienia, 
ułatwiające ugodowe załat­
wianie sporów pomiędzy pra­
cownikami a uspołecznionymi 
zakładami pracy, liczba za­
wieranych przed sądami ugód 
nie odpowiada jeszcze — 
stwierdza uchwała SN — po­
trzebom i możliwościom lik­
widowania spornych spraw 
pracowniczych w drodze ugo­
dy sądowej. A ten tryb koń­
czenia sporów między pra­
cownikami a zakładami pra­
cy powinien w naszych warun 
kach ustrojowych kształtować 
atmosferę wzajemnego zaufa­
nia w stosunkach pracy i wy 
wierać wpływ wychowawczy 
na obie wchodzące na drogę 
sądową strony.

Jedną z przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest — mówi da­
lej uchwała SN — niejedno­
krotnie przesadna ostrożność 
zakładów pracy, które wolą 
regulować nawet niewątpliwe 
należności pracowników dopie 
ro po wyroku sądowym. Do­
wodzi to często wadliwego poj 
mowania istoty ugody sądo­
wej i jej znaczenia w postę­
powaniu sądowym. Stąd właś

nie potrzeba wydania wytycz 
nych Sądu Najwyższego w 
tej sprawie, mających charak 
ter obowiązującej instrukcji.

Uchwała przypomina więc, 
że ugoda sądowa jest czynno­
ścią procesową, przewidzianą 
w postępowaniu cywilnym i 
pociągającą za sobą pełne 
skutki materialno-prawne. U- 
goda jest umową zawieraną 
„pod powagą sądu”, na któ­
rym ciąży obowiązek prze­
strzegania przy jej zawiera­
niu odpowiednich wymogów 
formalnych, co w konsekwen­
cji powoduje, że stanowi ona 
tytuł egzekucyjny, analogicz­
nie jak wyrok.

Równocześnie uchwała SN 
zwraca uwagę na dopuszczal­
ność zgłaszania do protokołu 
sądowego, zawierającego pro­
jekt umowy, jaka ma być za 
wa'rta między pracownikiem, 
a zakładem pracy, oświadcze­
nia, w którym jedna ze stron 
zastrzega sobie prawo odstą­
pienia od projektu ugody w 
określonym krótkim terminie. 
Takie oświadczenia do proto­
kołu służą przede wszystkim 
przedstawicielom zakładów 
pracy, którzy zyskują w ten 
sposób czas na uzyskanie ak­
ceptacji ugody przez swój or­
gan nadrzędny. Wszystko to 
stwarza warunki, w których 
spory z pracownikami powin-

W kołach zakładowych, w 
komitetach i komisjach 
specjalistycznych Naczel­

nej Organizacji Technicznej w 
Wielkopolsce, trwa dyskusja 
nad tezami na VI Kongres
Techników Polskich. Tezy te,
opracowane przez 13 sekcji 
głównych komitetu przygoto­
wującego Kongres, zawierają 
propozycje przedsięwzięć, któ­
rych realizacja pozwoli zwięk­
szyć korzyści gospodarczo-spo­
łeczne, płynące z rozwoju tech 
niki. Nasi inżynierowie i tech 
nicy zamierzają wybrać z 
owych tez centralnych pro­
pozycje najbardziej pasujące
do gospodarki 
wzbogacić je

Wielkopolski,
własnymi

mysłami i przedstawić na 
gresie.

W Wielkopolsce mamy

po-
Kon

spo-

ny być o wiele częściej 
dotychczas załatwiane w 
mie ugód sądowych.

niż 
for-

JAN WOLSKI

rą armię inżynierów i techni­
ków i dużo ważkich proble­
mów do rozwiązania. Szacuje 
się, że w różnych’ działach gos 
podarki miasta i województwa 
pracuje około 38 000 inżynie­
rów i techników. Przytłaczają 
cą większość z nich stanowią 
ludzie młodzi, którzy mogli 
zdobyć dyplomy dopiero w wa 
runkach władzy ludowej. Teore 
tycznie są oni teraz w wieku 
największej aktywności twór­
czej. Dyskusja przedkongreso­
wa powinna więc być szczegół 
nie żywa oraz brzemienna w 
pomysły i propozycje.

Kierownictwo wojewódz­
kiej organizacji NOT zapropo­
nowało swym członkom, aby 
w dyskusji przedkongresowej, 
niezależnie od tez centralnych,

Pedagog
Dokończenie ze str. 3

i artysta
jest jedynym miastem, chyba| 
nie tylko w Polsce lecz w Eu-

jazdów zagranicznych. Mamy 
też na swoim koncie 6 200 mi­
nut nagrań w telewizji i w ra­
dio w Polsce, Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Szwecji, Wę­
grzech.

— Co pan przed koncertem 
przeżywa?

— Coś w rodzaju tremy. 
Trzeba przecież przed publicz­
nością wykonać kilkanaście po 
zycji, wymagających przesko­
ków z nastroju w nastrój. 
Chcę, żeby wszystkie wypadły 
jak najlepiej bez względu na 
to, czy występ odbywa się na 
wsi dla pracowników PGR, czy 
w sali Filharmonii w Leningra 
dzie. Może nawet trudniejszy 
jest koncert w PGR, bo nigdy 
nie wiadomo, jak publiczność

zareaguje i czy zespół potrafi 
nawiązać z nią kontakt, bez 
którego koncert nie może się 
udać. A kiedy już jest po kon­
cercie, nigdy nie jestem w peł­
ni zadowolony. Zawsze coś wy- 
padnie nie tak, jak trzeba. By-

ropie, w którym obok 
istnieją dwa sławne 
Stuligrosza i Wasz. Czy 
za dużo?

siebie 
chóry: 
to nie

wzięli oni na warsztat niektó­
re ważne problemy naszego 
regionu. W szczególności pro­
ponuje się skupić uwagę na:

intensyfikacji produkcji w 
przemyśle budowy maszyn, z uw­
zględnieniem nowoczesnych techno 
logii, mechanizacji i automatyza­
cji robót oraz typizacji i normali 
zacji mnóstwa części składowych, 
aby w przyszłości można było pro 
dukować różne maszyny z podob­
nych elementów;

► przygotowaniu gruntu do 
rozwoju najbardziej postępowych 
gałęzi wytwórczości, będących noś 
nikami nowoczesności dla całej 
gospodarki, szczególnie elektrotech 
niki, elektroniki i telekomunikacji;

ujawnianiu możliwości wy­
datnego rozwoju rodzimej bazy su 
rowcowej dla zwiększenia pro­
dukcji materiałów budowlanych 
oraz kompleksowej mechanizacji 
budownictwa;

określeniu najracjonalniej­
szych sposobów tworzenia i wy­
korzystania miejscowych źródeł 
energii, uwzględniających zarów­
no gaz ziemny jak i scentralizo­
wane systemy ogrzewania miast.

Brak miejsca nie pozwala 
wymienić wszystkich proble­
mów uznanych przez kierow­
nictwo OW-NOT za węzłowe. 
Są wśród nich dotyczące rol­
nictwa, odlewnictwa, komunika 
cji masowej w Poznaniu, roz­
mieszczenia i wykorzystania 
potencjału naukowo-technicz­
nego oraz inne, równie ważkie. 
W przygotowaniu jest także 
ankietowy sondaż opinii śro­
dowisk technicznych na tema­
ty szczególnie interesujące 
władze Wielkopolski.

W każdym bądź razie, w po­
znańskim Domu Technika wy­
raża się przekonanie, że obec­
na dyskusja przedkongresowa 
może przynieść duże i wymier­
ne korzyści tylko wtedy, jeśli 
inżynierowie i technicy uchwy 
cą główne ogniwa w łańcuchu 
zależności między teorią i prak 
tyką gospodarczą. Doświadcze­
nia poprzednich dyskusji przed 
kongresowych mówią, że chwy

tanie zbyt wielu srok za ogon 
nie daje najlepszych rezulta­
tów.

Na przykład w 1966 roku, 
przed V Kongresem Techni­
ków Polskich, w zakładach 
zgłoszono około 8 000 różnych 
wniosków. Dalszych 2 000 zgło 
siły wojewódzkie konferencje, 
na których wybierano delega­
tów, a 500 wniosków uchwa­
lono na samym Kongresie. 
Wówczas cieszono się z tego. 
Jednak gdy przyszło do reali­
zacji tych wniosków, to oka­
zało się, że wiele z nich brzmią 
ło deklaratywnie, nie miało 
ani konkretnego adresata, ani 
nie wskazywało tęchnicznych 
sposobów rozwiązania postulo­
wanych spraw. Często nie mia 
ło także ekonomicznego uza- 
sadnienia.

Panuje opinia, iż w bieżącej 
dyskusji należy wystrzegać się 
takich wniosków. Enigmatycz-. 
ne postulaty w rodzaju „nale­
ży dążyć do usprawnienia...,
usunięcia dysproporcji.
wocześnienia. itp.

.., uno- 
niczego

nie rozwiążą i do środowisk 
technicznych po prostu nie pa­
sują. . .

Naszą gospodarkę i techni­
kę trzeba unowocześniać, z te­
go zdaje sobie już sprawę każ­
dy. Kluczową sprawą jest zna­
lezienie odpowiedzi na pytanie, 
jak to w konkretnych przy-, 
padkach należy robić? Społe­
czeństwo oczekuje, iż właśnie 
inżynierowie i technicy taką 
odpowiedź znajdą.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdy 
byśmy mogli — w końcu ro­
ku poinformować naszych czy­
telników, że wielkopolscy in­
żynierowie i technicy, w toku 
dyskusji przedkongresowej, za 
jęli się szeregiem problemów i 
rozwiązali je do końca. Było­
by to także legitymacją po­
znańskich delegatów na Kon­
gresie.

PIOTR CHOJNACKI

wa, 
woła 
że to 
być.

że publiczność szaleje,
o bisy, a 
nie było

— To chyba

człowiek czuje, 
to, co powinno

normalne i do-
bre zjawisko. Po każdym nie­
mal występie ukazują się w 
prasie recenzje. Jak je pan 
przyjmuje?

— Nie są mi obojętne. Bar­
dziej jednak wolę recenzję po­
ważną, nawet gdy ostro lecz 
konkretnie krytykuje chór, niż 
niepoważną, nawet gdy chwali, 
lecz „poklepuje po plecach”.

— I jeszcze jedno. Poznań

— Nie spodziewa się pan 
chyba, że potwierdzę to pyta­
nie. Powiem tylko, że można 
mówić — dzięki tym dwom 
chórom — o poznańskiej, lub 
jeżeli kto woli, o polskiej szko­
le chóralnej, można mówić o 
stylu tych dwóch chórów, któ­
re mają przecież także dużo 
cech wspólnych. Współzawod­
nictwo między nimi jest zja­
wiskiem naturalnym i pożąda­
nym. Przyczynia się ono do* 
ciągłego doskonalenia pracy 
obu zespołów, jest nawet swe­
go rodzaju motorem. Gdyby 
jeden z tych chórów przestał 
istnieć, drugi chyba obniżyłby 
loty.

Wspomnienie
Leninie 
zyczny.

montaż
Włodzimierzu 

słowno-mu-
Na montaż składają się

fragment przemówienia W. Leni­
na ,,Co to jest władza radziecka?”

oraz utwory Majakowskiego. Gor 
kiego, Krupskiej. Tuwima. Bro­
niewskiego. Pagodina. Bezymień- 
skiego i samego Lenina recyto­
wane przez W. Siemiona, A. Bar 
diniego. Z. Małynicz. J. Swider­
skiego. J. Kurnakowicza i W. Hań 
czę. Ilustracja muzyczna — Z. 
Turski. J. Maksymiuk i J. Wit­
kowski — fortepiany. Układ li­
teracki W. Siemiona. „Muza”, 
XL 0595.
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Wczorajszej soboty minęło ćwierć wieku 
od historycznego dnia, w którym o- 
bok flagi radzieckiej także żołnierz 

polski zawiesił zwycięską flagę polską nad 
stolicą hitlerowskiej Rzeszy — Berlinem.

Są w świecie siły usiłujące pomniejszać 
wymowę tego wydarzenia lub w ogóle o 
nim zapomnieć. Dlatego warto i trzeba przy 
pominąć rozmiary polskiego udziału w roz­
gromieniu hitlerowskiej Rzeszy.

„Ze wschodu — pisze JANUSZ ROSZKOW­
SKI w „ KULTURZE” — nacierały dwie ar­
mie Ludowego Wojska Polskiego o sile sięga­
jącej czterystu tysięcy żołnierzy, z zachodu 
szły jednostki polskie w sile niemalże dwustu 
tysięcy. Razem około sześciuset tysięcy woj­
ska! W ten sposób byliśmy w tym decydują­
cym finalnym momencie zmagań z siłą mili­
tarną Niemiec hitlerowskich, czwartym co do 
wielkości swego udziału w owej walce pań­
stwem koalicji antyhitlerowskiej, po Związku 
Radzieckim, który wziął na siebie główny cię­
żar zmagań, po Stanach Zjednoczonych i — 
ale tylko niewiele — po Wielkiej Brytanii, a 
przed Francją!

Sama tylko I Armia WP w okresie zwycięs­
kiego finału, w pięciu pierwszych miesiącach 
1945 roku zadała hitlerowcom straty niemalże 
dwukrotnie większe aniżeli te, jakie ponieśli 
oni w toku całej kampanii wrześniowej w 
1939 r.! Więcej wtedy padło hitlerowców z rąk 
naszych żołnierzy, aniżeli w czasie kampanii 
francuskiej w 1940 roku!

(...) I wreszcie żołnierz nasz — walcząc przy 
boku Armii Radzieckiej — uczestniczył w osta 
tatniej wielkiej bitwie II wojny światowej, w 
bitwie o Berlin. Walczył na ulicach stolicy 
„tysiącletniej Rzeszy”, odnosząc tam zwycięs­
two na miarę wielkiego symbolu. Walczył w 
samym centrum stolicy hitlerowskiej. Pod Bra 
mą Brandenburską, w Tiergarten, Charlotten- 
burg, Sternplatz, by wreszcie zatknąć biało- 
czerwony sztandar na osławionym symbolu 
glorii militaryzmu pruskiego, na wznoszącej 
się niedaleko Reichstagu kolumnie zwycięstwa 
— Siegessaeule”.

Tylko żołnierz radziecki i żołnierz polski 
wywalczyli sobie z bronią w ręku dosłęp do 
Berlina. Nie dziw więc, że fak często kieru­
jemy nasze myśli do tego historycznego wy 
darzenia. Jednakże to, co jest faktem histo­
rycznym bywa często przemilczane w kra-

Nie zauważyli?
jach zachodnich, zwłaszcza zaś w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Kazimierz Kąkol przypomina na łamach 
„Prawa i Życia" że „The World Almanac 
1970", wydawany od przeszło stu lat, będą­
cy dla milionów Amerykanów uznanym auto 
ryłetem, podsuwa swym czytelnikom oso­
bliwy obraz II wojny światowej: o udziale 
Polaków w tej wojnie, dowiedzieć się tam 
można tylko tyle, że we wrześniu 1939 roku 
Niemcy zajęli Polskę. Janusz Roszkowski pi- 
sze natomiast, że w Niemczech zachodnich

Krzegl?
ASF

SAMY,

w ogóle nie zauważa się naszej obecności 
w Berlinie w 1945 roku, ani łeż naszego po­
ważnego udziału, w końcowej, przesądzają­
cej klęskę Niemiec hitlerowskich, fazie II 
wojny światowej. Tak jest w licznych opraco 
waniach książkowych, także tych, które 
drobiazgowo przedstawiają fakty o ostatniej 
fazie wojny, fak jest w prasie zachodnionie- 
mieckiej, w radio, telewizji, na ekranach 
kin.

Komentując fen kłamliwy obraz ostatniej 
fazy klęski hitleryzmu, autor stwierdza:

„Nie ulega wątpliwości, iż nie chce się nas 
widzieć jako zwycięzców. Uzurpuje się więc 
sobie prawo do wyznaczania nam roli, w ja­
kiej jest się skłonnym nas jeszcze respekto­
wać. Zgodnie z tym woli się nas w roli ofia­
ry. Stąd tyle o martyrologii polskiej, a mil­
czenie o naszym niebagatelnym wkładzie w 
zwycięstwo nad „Tysiącletnią Rzeszą”, a zwła­
szcza o tym, iż żołnierz polski walczył na uli­
cach Berlina, że zdobywał go wespół z żołnie­
rzami radzieckimi. (...) że przecież tą drogą 
zyskał dla Polski jeszcze jeden, jakże ważny 
tytuł do występowania i domagania się zadość­
uczynienia naszym, polskim żądaniom, włącz­
nie z terytorialnymi (.^)

Nie chce się uznać nas jako tych, którzy

triumfowali, którzy zwyciężyli. Co najwyżej 
jest się skłonnym dać nam zadośćuczynienie 
za krzywdy nam wyrządzone, ale nie chce, 
nie zamierza się płacić, chociażby symoblicz- 
nie za zwycięstwo, za udział w nim, tak prze­
cież poważny, wyraźny, tylko nie dla nich. To 
przerasta ich możliwości (...)

Nie jesteśmy do zaaprobowania jako ci, któ­
rzy byli — bez względu nawet na skalę, współ 
autorami zwycięstwa. W tym względzie mamy 
do czynienia z jakimś jednolitym frontem, 
którego sens wyraża się w tendencji do prze­
milczania naszego wkładu w zwycięstwo, a 
tym samym do pozbawienia nas (...) prawa do 
występowania wobec Niemiec dziś czy w 
przyszłości kiedykolwiek, z pozycji zwycięzcy, 
a nie ofiary, co jeszcze byliby skłonni zaapro­
bować”.

Opierając się na dokumentach zachodnio- 
niemieckich, można by łatwo dojść do wnjos 
ku, że może rzeczywiście nas nie było w 
Berlinie w dniach upadku stolicy Niemiec hit 
lerowskich...

„Na szczęście — pisze Janusz Roszkowski — 
dysponujemy bardziej pewnymi źródłami, a 
zwłaszcza naszą narodową pamięcią, która do­
brze, na zawsze utrwaliła moment naszego 
triumfu”.

Nie jest przypadkiem, że właśnie Polska, 
Polacy są obiektem szczególnie intensyw­
nych zabiegów mających osłabić wymowę 
naszego udziału w końcowym zwycięstwie. 
Intensywność tych zabiegów jest w głów­
nej mierze funkcją rozczarowania i niespeł­
nionych nadziei.

Bo Polacy, których oczyma wyobraźni wi­
dziano i po II wojnie światowej jako wprzę­
gniętych w rydwan polityki orientacji za­
chodniej — wyzbyli się politycznej naiwno­
ści:

„Zjednoczyli się wokół nowoczesnej polskiej 
racji stanu, w której wzajemnie warunkujący­
mi się komponentami są socjalizm i niepodle­
głość, braterska przyjaźń i sojusz z Krajem 
Rad i innymi krajami socjalistycznymi”.

Dla nas zwycięstwo było początkiem no­
wej ery, i to najbardziej gniewa tych na Za­
chodzie, którzy dzisiaj tak łatwo i celowo za 
pominają o naszym udziale w rozgromieniu 
hitlerowskich Niemiec.

LEKTOR

Poziomo: 5. przyrząd optycz 
ny, 7. pomyślny lub niepomyśl 
ny okres, 10. słodkie wino, 11. 
stopień, znaczenie, 12. czwarta 
planeta w układzie słonecznym, 
13. wyspy na Pacyfiku, 14. mis 
trzostwo, sztuka, 16. zimowe le 
gowisko niedźwiedzia, 17. ry-
nek w starożytnej Grecji, 
nazwa, imię (z greckiego),

19.
22.

podpora sklepienia, 24. myśl 
na piśmie, 27. rzeka w Litew­
skiej SRR, 28. mała Anna, 29. 
ptaki z pięknym upierzeniem 
ogona, 30. wafel, 31. miasto w

treść, temat utworu, 5. skład ru 
pieci, 6. dane osobowe, 8. mias 
to w Uzbeckiej SRR, 9. pożyw 
ka dla drobnoustrojów, 15. nie 
tu, 18. paliwo miejskich kuche 
nek, 19. drzewo oliwne, 20. ka­
wa gorszego gatunku, 21. nie­
wierny wg Muzułmanów, 23. 
imię książąt i carów moskiew 
skich, 25. zdrobniałe imię żeń­
skie, 26. miasto w Iranie.

płd. Afryce, 
Pionowo:

siad Egiptu, 
filadzie, 3.

32. stolica Egiptu.
1. południowy są-
2. muzyka na de- 
gatunek kawy, 4.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 8 maja nadeślą do re­
dakcji prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy 3 bony książ­
kowe po 50 zł. Przy adresie pro 
simy dopisać: Krzyżówka nr 
18.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 17

brat, para, kołonel, numerek, 
Solon, denar, kod, wir, bosak, 
Olaf, Lena, Adam, kasak, gwar, 
real, ark., bis, ka, do.Poziomo: kopa, Egon, A. L., 

Sorbona, Po, joker, Uznam, 
knot, sad, aura, A. T. L. (Le­
nartowicz), kotew, mat, obol, 
Nike, bon, dolar, rak, Oleg, 
Ner, reda, salwa, bekas, A. F. 
(Arkady Fiedler), Arkadia, ma, 
arka, Oslo.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:
1.

2.

Pionowo:
A. R., E.
wa), gnu,

bajka, oset, por, 
O. (Eliza Orzeszko- 
oaza, tomat, lont,

3.

. Lechosława Strojna — Roz 
nań 18, ul. Rybnicka 21a;
Halina Wojciechowska — Po 
znań, ul. Świerczewskiego 53 
m. 4;
Elżbieta Czosnowska — Po­
znań, ul. Kindera 10 m. 1.
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XIH Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych

SŁOWO I
Najważniejszą funkcją literatury jest jej zwią­

zek z narodem. Nie ma narodowości bez 
swoistych, określających ich odrębność, 

literatur. Można by mnożyć takie przykłady z na­
rodowych historii (a i z naszej) kiedy to naro­
dy, nie mające swej państwowości, znajdujące 
się w niewoli, przez wieki zachowały integral­
ność i kultywowały własną kulturę duchową 
przede wszystkim dzięki literaturze. Literatura 
bywała warunkiem istnienia narodów. Bogactwo 
narodowej literatury jest też zwykle wyrazem bo­
gactwa i prężności różnych dziedzin życia naro­
du. Natomiast w warunkach pokojowych literatu­
ra towarzyszy wysiłkom społeczeństwa, jego pra­
cy, kształtuje nowe wartości narodowe i społecz­
ne postawy. Literatura jest pracą na rzecz naro­
du. Z tego powodu posiada istotne znaczenie po­
lityczne.

Wyrazem tej idei, tego zrozumienia zasadni 
czej funkcji literatury w dzisiejszej rzeczywisto­
ści polskiej, są odbywające się dorocznie zjazdy 
pisarzy ziem zachodnich i północnych. Zwróćmy 
uwagę: zjazdy pisarzy tych ziem, na których 
po latach niewoli, musieli Polacy przed 25 laty 
budować polskość niekiedy dosłownie od począt­
ku. Trzeba było wznosić obiekty przemysłowe, 
zagospodarowywać ziemie, wychowywać młode 
pokolenie, kształtować integralność obyczajową, 
językową, ideową, tworzyć więź społeczną z ca­
łością narodowej kultury. Polskość trzeba było 
umacniać szczególnie aktywnie właśnie nad za­
chodnią granicą, którą chcieliby kwestionować o- 
becnie niemieccy neofaszyści. W kształtowaniu 
polskiej kultury różnych regionów ziem zachod­
nich znaczną rolę odegrała twórczość pisarska, 
idee polskości tworzone i propagowane przez 
środowiska literackie. To umacnianie związku 
ziem zachodnich z całością narodową jest wciąż 
procesem, który powinien być pielęgnowany i 
pogłębiany.

POLSKOŚĆ
W tym roku XIII Zjazd Pisarzy Ziem Zachod­

nich i Północnych odbędzie się w Zielonej Gó­
rze — już po raz drugi zresztą w tym rozwijają­
cym się ośrodku gospodarczym i kulturalnym Pol­
ski Zachodniej. Charakter obecnego zjazdu na 
Ziemi Lubuskiej jest wyjątkowy. Odbywa się prze­
cież w 25 rocznicę wyzwolenia ziem zachodnich 
i północnych oraz w 25 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem. Trwać będzie 4, 5 i 6 maja. Jest to 
największa tegoroczna impreza literacka i zara­
zem polityczna w kraju. Jej miejscem będzie re­
gion może najbardziej przed lały zaniedbany i 
wymagający od swoich mieszkańców najwięcej 
trudu, a dzisiaj szczycący się znacznymi osiągnię­
ciami gospodarczymi i kulturalnymi.

Tak żywy udział środowisk literackich zachod­
nich regionów w ogólnopolskim życiu literackim, 
jaki obserwujemy w ostatnim ćwierćwieczu, jest 
właściwie precedensem w historii polskiej litera­
tury. Jesteśmy niejednokrotnie świadkami błysko­
tliwego awansu wielu przedstawicieli „peryfe­
rii" literackich na miejsce wiodące w kraju. A- 
wansu, który wzbogacił niepomiernie dorobek 
literacki Polski Ludowej nową problematyką spo­
łeczną i ideową ziem zachodnich. Można by dłu­
go wymieniać wielu cenionych w Polsce twórców 
z Koszalina, Opola, Olsztyna, Szczecina, Zielonej 
Góry czy Wrocławia. Udział przedstawicieli śro­
dowiska poznańskiego nazwać można w pewnych 
przypadkach wybitnym — wymieńmy choćby Eu­
geniusza Paukszłę, który bez mała całą swą wy­
jątkowo bogatą twórczość poświęcił problemom 
narodowościowym i społecznym zachodu naszego 
kraju. Miejmy nadzieję, że XIII Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych spełni swą rolę 
inspiratora i przyczyni się do dalszego rozwoju 
tej literatury o tak wielkim znaczeniu politycz­
nym.

MARCIN BAJEROWICZ

Wieś letniskowa

Szansa dla rolników i wczasowiczów

Dni Otwiaty
Książki 
i Prasy

Kształcenie 
ustawiczne

Jeśli coroczne nasze Dni 
Oświaty, Książki i Pra­
sy stały się tradycyjnym 

świętem każdego Polaka, to w 
tym roku będzie to święto po­
dwójne.

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych proklamo­
wało bowiem rok 1970 jako 
Międzynarodowy Rok Oświaty. 
Nasze Dni będą więc najmoc­
niejszym akcentem Roku. Ak­
centem tylko, gdyż już od wie­
lu lat, a w tym roku szczegól­
nie kładziemy duży nacisk na 
rolę książki, prasy i oświaty w 
ogóle w życiu naszego socjali­
stycznego społeczeństwa, gdyż 
propagowane przez Komitet 
Organizacyjny Międzynarodo­
wego Roku Oświaty hasło: 
„kształcić się ustawicznie” od­
powiada ściśle nie od dzisiaj 
znanemu hasłu „Polska kra­
jem ludzi kształcących się”.

Będziemy więc w wiosennej

Jerzy Kurczewski jest zna­
ny przede wszystkim, 
nie tylko w kraju lecz za 
granicą, jako dyrektor i 
kierownik artystyczny 

Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego — jednej z dwóch poznań 
skich pereł światowej chórali- 
styki. Ale jest on także dyrek­
torem Państwowej Podstawo­
wej Szkoły Muzycznej nr 3 im. 
Karola Szymanowskiego. Spo­
śród uczniów tej szkoły rekru­
tują się wszyscy młodsi chłop­
cy śpiewający w chórze, starsi 
zaś to po części również jej wy 
chowankowie.

— Nie wiem, z kim mam 
przeprowadzić ten wywiad — 
z kierownikiem chóru czy z dy 
rektorem szkoły? Czy mówić o 
pracy artysty, czy o pracy pe­
dagoga?

— Wydaje mi się — roz­
strzyga dyrektor Kurczewski 
— że można połączyć obie spra 
wy.

— A więc szkoła. To .jest 
mwryczna podstawowa, 8-let- 
nia. z normalnym programem 
ogólnokształcącym, do którego 
dochodzą jeszcze przedmioty 
muzyczne. A prócz tego wystę­
py w chórze...

— Tak. ale najmłodsi chłop­
cy nie należą do chóru. Dopie­
ro począwszy od czwartej kla­
sy. Oczywiście, nie wszyscy za 
czynają śpiewać w chórze. Nai 
pierw w zespole kameralnym, 
a potem dopiero w dużym ze­
spole reprezentacyjnym. Trzon 

aurze, która przydaje naszym 
Dniom tyle uroku, kształcić się 
dalej, a ściślej mówiąc będzie­
my wzbogacać swoje wiado­
mości, kompletować bibliote­
czki, uzupełniać księgozbiory i 
uczestniczyć w imprezach, któ­
re będą na szeroką skalę zakro 
joną prezentacją naszego do­
robku w rozwijaniu oświaty, 
czytelnictwa prasy i książek, 
wychowania.

Rozpoczynające się 3 maja 
Dni będą w tym roku podwój­
nym świętem i dlatego jesz­
cze, że przypadają na rok dla 
Polski i naszego obozu szcze­
gólnie ważny. Jubileusz 100-le 
cia urodzin W. I. Lenina, 
ćwierćwiecze powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do 
Polski, 25-lecie zwycięstwa nad 
hitleryzmem i 75-lecie ruchu 
ludowego daje sposobność do 
szczególnego akcentowania 
tych treści, którymi żyje nasz 
kraj, które są bliskie każdemu 
człowiekowi i zawsze pasjonu­
jące.

Nie ulega wątpliwości, że 
przy tak bogatym programie i 
przy dotychczasowej popular­
ności Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, ożywi się życie kultural 
ne od Bałtyku po Tatry i od 
Bugu do Odry. Zaludnią się 
gęściej niż zwykle Kluby Rol­
nika i kluby „Ruchu”, domy 
kultury i świetlice, księgarnie 
i kiermasze. Pragniemy aby 
stało się to święto okazją do 

Pedagog i artysta
chóru stanowią więc uczniowie 
klas od czwartej do siódmej. Z 
ósmej pozostają już tylko nie 
dobitki, których oszczędziła 
mutacja głosu.

Około 50 członków reprezen­
tacyjnego zespołu to uczniowie 
naszej szkoły, a około 30 to już 
starsi.

— Czy szkół tego typu, jak 
wasza, z chórem tak znanym 
— jest dużo?

— W Polsce nie ma w ogóle. 
W Europie — słyszałem o 
trzech: Thomannerschule w 
Lipsku. Kreuzschule w Dreźnie 
i o tej w Wiedniu, z której wy­
wodzą się Wienersaengerkna- 
ben. Na tych trzech v/zorach 
ooarliśmy zresztą naszą szkołę, 
chociaż tam to wyglada nieco 
inaczej. Nauce w szkole mu­
zycznej chłopcy zawdzięczają 
to, że nie ma dla nich, muzyki 
trudnej i właściwie potrafią za 
śpiewać wszystko...

— Nawet kilkunastominuto- 
we motety Bacha?

— Nawet motety Pacha, 
choć — prócz umiejętności — 
wymagają — morderczego tern 
pa i żelaznej kondycji. Nie 
wiem, czy prócz nas i drezdeń­
skiego Kreuzchor oraz lipskie­
go Thomannerchor, jakiś in­
ny chór w Europie potrafiłby 
je zaśpiewać. Ale bodaj czy nie 

zjednania nowych tysięcy wier 
nych czytelników i uczestni­
ków wszelkich poczynań oświa 
towych, aby w te dni odbyło 
się jak najwięcej pięknie po­
myślanych i sprawnie zorga­
nizowanych imprez zbliżają­
cych nas do książki i gazety, 
uwypuklających idee leninow 
skie, przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, zwycięsko zakoń­
czoną walkę ż hitlerowskim fa 
szyzmem i wszystko to, co w 
następstwie tego zwycięstwa 
zdobył nasz kraj.

Niech będą to Dni napraw­
dę świąteczne. Ale niech będą 
to także dni w czasie których, 
właśnie dlatego, że jest to Mię 
dzynarodowy Rok Oświaty, nie 
zabraknie refleksji wychodzą­
cych poza granice naszego obo 
zu. Niech żyje wśród nas pa­
mięć o egipskich dzieciach, któ 
re czytając książki, legły pod 
gruzami zbombardowanej szko 
ły, o dzieciach wielu innych 
krajów, które nie pojmują i 
długo jeszcze nie pojmą zna­
czenia ani proklamacji ONZ 
ani sensu hasła o ustawicznym 
kształceniu się gdyż ci, co mię­
dzy innymi tę proklamację 
podpisali nie pozwalają im nie 
tylko się kształcić ale i żyć.

Pamiętajcie o tym, kiedy bę­
dzie w Was zbierać złość, że 
znów jakaś upatrzona książka 
nie dotarła na kiermasz.

R. S.

większym problemem wyko­
nawczym dla chóru jest muzy­
ka współczesna.

— Dlaczego? Przecież warsz­
tatowo jest chyba łatwiejsza 
niż, dajmy na to, msza h-moll 
Bacha.

— Niby tak, ale jeżeli ktoś 
od dwudziestu lat śpiewa mu­
zykę dawną, 'to idzie mu to, 
wbrew pozorom, łatwo. Nato­
miast jak przyjdzie mu zaśpie­
wać współczesne dysonanse, 
stanie przed przeszkodą bardzo 
trudną do pokonania.

— Przepraszam, .zmieniam 
temat. Chciałhym zadać pyta­
nie, którym nie wiem, czy się 
Panu nie narażę. Czy nie uwa­
ża Pan. że w szkołach podsta 
wowych ogólnokształcących 
program nauki śpiewu jest tak 
ustawiony, iż zamiast przybli­
żyć muzykę, może ją młodzieży 
obrzydzić? Mam na myśli prze 
ładowanie programu teorią ze 
szkodą chyba dla samego śpie­
wania.

— Zgadzam się, chociaż sam 
program nie jest zły. Naucza­
nie zasad muzyki, tempa, ryt­
mu, nut itp. powinno się jed­
nak odbywać na bardziej 
współczesnym materiale. Niech 
by do szkolnego repertuaru 
weszło coś z naszego współczes 
nego piosenkarstwa. Przecież

We wszystkich ośrodkach wczasowych trwają inten­
sywne przygotowania do przyjęcia gości. Przygotowują 
się do sezonu również ci, którzy od wielu lat odstępują 
prywatne kwatery. Zastanów się czy Ty również nie 
masz takich możliwości. W wielu wsiach nie wykorzy­
stuje się bowiem nadal szansy, jaką daje ciekawe, atrak­
cyjne położenie.

Dzisiaj rozpoczynamy cykl publikacji na temat WSI 
LETNISKOWYCH. Do poszukiwania rezerw noclego­
wych we własnym domu i w najbliższej okolicy zachę­
camy Koła Gospodyń Wiejskich, koła Związku Młodzieży 
Wiejskiej, sołtysów, aktywniejszych rolników, słowem 
tych wszystkich, którzy potrafią namówić sąsiadów i 
przekonać siebie, że warto wydzielić część domu na przy 
jęcie letników’.

Czekamy na Wasze listy, uwagi i deklaracje. Wszyst­
kie listy w tej sprawie, kierowane pod naszym adresem 
(ul. Grunwaldzka 19), prosimy opatrzyć napisem „WIEŚ 
LETNISKOWA”.

Gdybyśmy dokładnie 
przyjrzeli się turysty­
cznej mapie Wielkopol 

ski, to okaże się, że więk­
szość naszych aktualnie naj­
lepiej zagospodarowanych o- 
środków turystycznych wyro­
sła na bazie starej, letnisko­
wej tradycji. Hen, przed laty 
jeżdżono już na letnie wyw­
czasy do Sierakowa, Wolszty­
na czy Antonina. Miejscowi 
przywykli do letniskowych na 
jazdów, nie patrzyli na przy­
byszów jak na intruzów, bu­
rzących każdego lata unormo­
wany porządek rzeczy, ale w 
każdym gościu widzieli dodat 
kowe źródło dochodu za łóż­
ko, za każdą miskę strawy, za 
dziesiątki innych usług.

W ostatnich latach, mimo 
olbrzymich nakładów pań­
stwa na wybudowanie nowo­
czesnych, funkcjonalnych o- 
środków wypoczynkowych, 
prywatne kwatery w tych 
właśnie miejscowościach na­

zeszłoroczny festiwal w Opolu 
dostarczył sporo piosenek, któ­
re młodzież szkolna śpiewała­
by na pewno dużo chętniej niż 
pozycje, trącące myszką, figu­
rujące w szkolnych śpiewni­
kach. Z repertuaru Skaldów 
czy zespołu Breakout można 
by czerpać pełną garścią...

— Jak już o tym mówimy: 
czy lubi pan big-beat?

— Jako zjawisko bardzo mi 
się podoba. Jeszcze nigdy nasza 
młodzież nie była tak rozmu- 
zykowana jak obecnie. I to wła 
śnie dzięki big-beatowi.

— A gdy big-beatem śpiewa 
się Bacha czy Mozarta, nie 
krwawi w panu serce muzyka?

— Niech pan sobie wyobra­
zi, że nie. Przeciwnie, to bar­
dzo dobrze, że ktoś, kto nigdv 
by się nie zdobył na słuchanie 
oryginalnego Bacha, słucha go 
w wersji big-beatowej.

— Uważa więc pan, że część 
dzisiejszych entuzjastów moc­
nego uderzenia, w przeszłości 
może zechce posłuchać' orygi­
nalnej symfonii Beethoven» 
lub koncertu Brahmsa czy 
Chopina.

— Żeby pan wiedział!
— W tym roku jesienią chór 

obchodzić będzie 25-lecie swe­
go istnienia. Ile dał do tej pory 
koncertów?

dal cieszą się niesłabnącym 
zainteresowaniem. Duże ośrod 
ki nie stały się żadną konku­
rencją dla podnajemców kwa 
ter dla letników, bowiem nie 
są one w stanie zaspokoić sta 
le rosnącego zainteresowania 
wczasami. Aby zilustrować za 
potrzebowanie na tanie wcza­
sy, szczególnie rodzinne, moż­
na by przytoczyć wiele liczb, 
ale wystarczy, że każdy za­
trzyma się nad własnym przy 
kładem a znajdzie najlepszą 
odpowiedź. Któż z nas nie za 
stanawia się dzisiaj nad tym, 
dokąd pojedzie z rodziną pod 
czas wakacji, jak zdobyć miej 
sce w tak renomowanych 
miejscowościach, jak Siera­
ków, Skorzęcin czy Boszko- 
wo, względnie prywatną kwa 
terę w Zaniemyślu lub 
Chrzypsku? Minęły czasy, że 
wystarczył nam po prostu ur­
lop. Dzisiaj trzeba wyjechać 
z dużych miast. Turystyka, 
jak by niektórzy sądzili, nie

CIEKAWI LUDZIE 
IEKAME SPRAWY

Jerzy Kurczewski: „... to bardzo 
dobrze, że ktoś, kto nigdy by 
się nie zdobył na słuchanie ory­
ginalnego Bacha, słucha go w 

wersji big-beatowej..."

— Około 900. W 238 miejsco­
wościach. W tym było 28 wy-

Dokończenie na str. 4 

jest kaprysem mody, ale po­
trzebą życiową ludzi mieszka 
jących w miastach czy ośrod­
kach przemysłowych. Moda 
może dotyczyć tylko niektó­
rych miejscowości, ale i to 
jest rzeczą względną, gdyż 
tę modę dyktuje widzimisię 
ludzi z wypchanymi portfela­
mi. Okupują oni co roku in­
ną miejscowość, zmieniając 
tym samym ich charakter z 
centrów wypoczynkowych na 
targowiska próżności. Tam 
właściciel „Syrenki” jest ubo­
gim krewnym a człowiek bez 
elastików — nieporozumie­
niem. Zostawmy jednak So­
pot, Zakopane, Międzyzdroje, 
czy Krynicę i wróćmy tam, 
gdzie można jeszcze wypoczy­
wać, wśród lasów, nad wodą, 
gdzie ludzie nie licytują się 
zawartością portfela ale wy­
poczywają po ciężkiej pracy.

Konsekwentnie od wielu lat 
prowadzona polityka naszych 
władz wojewódzkich, polega­
jąca na rozbudowie, wszelki­
mi dostępnymi środkami bazy 
wypoczynkowej, przede wszy­
stkim dla ludzi pracy z Wiel­
kopolski, dała pożądane efek­
ty. Nie jesteśmy żadnym po­
tentatem w turystyce zagra­
nicznej, czy krajowej ale je­
steśmy w czołówce tych, któ­
rzy zrobili kolosalny krok w 
kierunku upowszechnienia 
wypoczynku po pracy. Przy­
kład pierwszego miejsca Sie­
rakowa w kraju, wśród miej­
scowości wypoczynkowych o 
charakterze regionalnym, jak 
również wysoka ocena stanu 
naszych ośrodków turystycz­
nych, wyrażona przez wizytu­
jących nas członków Sejmo­
wej Komisji Zdrowia i Kul­
tury Fizycznej potwierdzają 
prawidłowość obranej drogi.

Najlepsze chęci kończą się je 
dnak na możliwościach. Tem­
po, w jakim wzrasta społeczne 
zapotrzebowanie na dach nad 
głową dla letnika wielokrotnie 
przekracza możliwości inwe­
stycyjne w tej dziedzinie. Nie­
mały wpływ na tę dyspro­
porcję ma również fakt, że 
zmieniło się pojęcie podstawo­
wych wygód. Podstawowe nie 
znaczy bowiem prymitywne, w 
praktyce uciążliwe, dające 
wątpliwy wypoczynek. W od­
stawkę idą popularne „psie 
budy“ czy drewniane „klitki" 
stawiane masowro przed laty. 
Środki przeznaczone na inwe­
stycje wypoczynkowe pochła­
niane są więc nie tylko na roz 
budowę ośrodków campingo­
wych odpowiadających wyma­
ganemu standardowi ale także 
na zastępowanie murowanymi 
pawilonami tego co stanowi re 
likt dzikiego pędu na łono 
przyrody, co się przeżyło, 
zmurszało i musi zniknąć z 
campingów7. Angażuje się za­
tem środki finansowe i ma­
teriały a liczba miejsc nocle­
gowych nie ulega wyraźnemu 
zwiększeniu.

Wędrując po wielu ośrod­
kach campingowych w kraju 
często spotykałem się z tym sa 
mym zjawiskiem, wyrażają-
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Specjaliści do... wszystkiego Książki - losy

Poznaniacy znają spółdzielnię „Akademik”, jako studen­
cką placówkę usługową, rozładowującą wagony, myjącą szy­
by itp. Nie wszyscy jednak orientują się, że studenci, człon­
kowie tej spółdzielni, potrafią wykonać niejednokrotnie pra-

Nagrody czekają

Poważnego pracownika z 
własnym środkiem loko­
mocji, do kontroli i nad­
zorowania urządzeń pio- 
runochronnych, zatrudnię 
na stałe. Oferty „Prasa”

Sprzedam figurę porcela­
nową, antyczną, spacerów 
kę niemiecką. Tel. 662-09. 

25117g

Pracownicy poszukiwani

ce bardzo specjalistyczne.
W spółdzielni istnieją takie 

specjalistyczne działy jak: u- 
sług mechanicznych, elektrycz­
nych czy plastycznych. Praca 
taka wymaga od wykonawców 
dodatkowych kwalifikacji. W 
tym celu organizowane są dla 
nich specjalne kursy. Upraw­
nienia jakie po ukończeniu 
tych kursów uzyskują umożli­
wiają im potem szybszą adap­
tację w nowym środowisku po 
ukończeniu studiów.

„Akademik” jest również „mo 
torem” szeregu inicjatyw przy 
noszących korzyści nie tylko 
studentom. Ze spółdzielni wy­
szła inicjatywa tworzenia tzw.

„tanich bufetów” — prowadzą­
cych sprzedaż niektórych arty­
kułów żywnościowych po ce­
nach niższych niż detaliczne. 
Obecnie działa już 9 takich bu­
fetów. Spółdzielnia przejęła też 
administrację usług rzemieślni 
czych. Dzięki temu ceny nie­
których usług świadczonych 
dla studentów są o 25 proc, 
niższe od ustalonych przez

— Grunwaldzka 19 dla
Miłą niespodziankę przygo-j; 24619?._______________ 

tował dla miłośników literatu, Krawca damskiego na do 
ry „Dom Książki”. W dniu dzUbrych warunkach, zatrud 
siejszym z okazji inauguraeji'^-
Dni Oświaty, Książki i Prasyjdla 25688g.
w godz. 9—13 otwarte bedąl------------------- -------------
i • • ..i 1 Pracownika rolnego wy-księgarme przy ul. Czerwonejgkwalifikowanego, pracow 
Armii 39 i 69, Placu Wolności,|nicę lub małżeństwo pil- 
ul. ul. Dąbrowskiego 35/37,Inie zatrudnię. Wysokie 
Kraczew<jkie?n 17 i DzieTŻvń-^ wynagrodzenie, mieszka- KraszeA SKiegO 1/ 1 uzicrzyn s je utrzymanie. Zgłosze- 
skiego 75. Jniat Żak, Pobiedziska,

Ctel. 8. 24527gPrzed księgarniami czynne
będą stoiska nowej 11 Loterii|Potrzebna opiekunka - 

• t • x - aj 1 dwójka dzieci (7 lat). Ul.Książkowej. Lista nagród jestL- - - - - -

K. Sadowski
w „Piwnicy jazzowej”

Miłośnicy jazzu dobrze pamię­
tają inauguracyjny tydzień jazzu 
(październik ub. roku) w Piwnicy 
jazzowej klubu „Od nowa”. Wy­
stępował wtedy muzyk jazzowy 
Krzysztof Sadowski. Pomieszcze­
nia klubu ..Od nowa” nie mogły 
pomieścić wszystkich chętnych u- 
słyszenia tego jazzmana.

Dlatego najbliższy program Piw 
nicy jazzowej wzbudzi zapewne 
duże zainteresowanie. W dniach 
od 4 do 10 maja w godz. 19—22 
występować tu bedzie Krzysztof 
Sadowski ze swoją grupą, W skład 
jego nowego zespołu wchodzą b. 
gitarzysta „Skaldów” Krzysztof 
Paliwoda oraz dawno nie słysza­
ny w kraju perkusista Andrzej 
,.Fats”-Zieliński (grał m. in. z K. 
Komedą i Z. Namysłowskim).

(map)

WZSP.
W tym roku spółdzielnia za­

mierza uruchomić punkt usług 
poligraficznych. W znacznym 
stopniu rozwiąże on kłopoty z 
drukowaniem skryptów, mate­
riałów do ćwiczeń i publikacji 
ZSP.

W okresie letnim, chcąc dać 
studentom możliwość dodatko­
wych zarobków spółdzielnia 
zorganizuje Studenckie Ochot­
nicze Brygady Pracy. Człon­
kowie tych brygad pracować 
będą na bardzo korzystnych 
warunkach finansowych m. in. 
w Lechii, Zakładach Spirytu­
sowych i w Zakładach H. Ce­
gielski.

Możliwości wykonywania 
bardzo różnorodnych prac spra 
wiają, że studenci bardzo chęt 
nie pracują w „Akademiku”. 
W ubiegłym roku w ek, 400 po 
znań^ach instytucjach 5,5 tys. 
studentów za pośrednictwem 
SSP „Akademik” wykonało 
prace o wartości 27,5 min zł.

(map)

bardzo zachęcająca. Znajdują 
się wśród nich m. in. 1000 
egzemplarzy Małej Encyklope 
dii Powszechnej, 10 wielkich
13-tomowych Encyklopedii Po 
wszechnych, 4 miliony różnych 
książek, 50 atlasów świata oraz 
3000 nagród premiowych — sa 
machody: „Fiat 125 P”. 7 ,.Sy-: 
ren”, motocykle, telewizory, ze

Nad Potokiem 35 m. 6, 
godz. 17. 25010?
Opiekunkę do l’/s-rocz- 
nego dziecka na stałe — 
przyjmę. Oddzielny pokój, 
dobre warunki. Dzierżyń­
skiego 86 m. 26. 24949g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Kolejowa 47. 24832?

f&Kiinnoft Sprzedaż
garki i wiele innych. WygranejprzenOśny domek letni 
losy realizowane będą w wy-Skupię. Oferty .Prasa” — 
mienionych księgarniach. | Grunwaldzka 19 dla 

J r , ?25037g.
Z okazji inauguracji Dni Oświaj - 

ty, Książki i Prasy odbędzie się’Lwaga
dzisiaj 3 bm. o godz. 17 w Parku 
Kasprzaka koncert z udziałem so 
listów scen poznańskich, (bg)

Koncert „Bardów"
Pod patronatem Zarzadu Zakła 

dowego ZMS przy Zakładach Gra­
ficznych im. M. Kasprzaka działa 
od 5 lat młodzieżowa grupa mu­
zyczna „Bardowie”. Dzisiaj, 3 bm,. 
o godz. 17 na imprezie w Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 
grupa ta zaprezentuje swój pro­
gram. (a)

Prezentacja szczecińska FOTOGRAFIKA

Żeglarze! Kupię
Omegę. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 
’4968g.
Sprzedam nowy akordeon 
120-basowy Weltmeister. 
Twardowski, faiboń 3. Mic
kiewicza 2. 24530?
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45 na rozrusznik, po ka 
pitalnym remoncie i 2 
duże przyczepy. Buk 
Strzelecka 7a, tel. 227.

24522?
Surzedam Lambrettę Li 
150 special. Poznań, ul. 
Saperska 19. 24772g
Sprzedani rewolwerówke. 
Poznań, Nad Wierzbakiem 
22 m. 6, po godz. 16.

21775?
Pannonię sprzedam. Po­
znań, Dolna Wilda 8 m.
18. 24183g

Sprzedam piękny regał z 
kanarkami (izabelle róż­
nej. Tel. 67-20-97 wieczo­
rem 25144g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików. Tel. 501-20. 25134?
Wannę emaliowaną dłu­
gość 170 cm sprzedam. 
Tel. 553-59, po godz. 16.

25079g
Sprzedam Pannonię. Tel.
411-81. 24739g
Wózek dziecięcy granato­
wy sprzedam. Sowińskie-
go 34 m. 2. 25041?
Sprzedam maszynę do mió 
cenią, do sieczki, motor 
i wialnię. Zgłoszenia: Gór
czyńska 34. 25043?
Meble chippendale nie­
drogo sprzedam. Poznań, 
tel. 563-07. 25153?
Sprzedam komplet (5 szt.) 
opon 600 X 13 nowe. Tele-
fon 536-41. 251)1 g
Sprzedam nowy motocykl
MZ-ES 250/2 
rok produkcji

„Trophy”
1970. Po-

znań, Lodowa 34A m. 2.
24317?

Sprzedam Pannonię 230. 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Konarskiego 26 m.
5. 248 33 g
Halogeny 12 V, 55 W. da­
lekosiężne, nowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
249238.____________________

SamorhodT
Trabant 601, bardzo dobry 
sprzedam. Dzwonić 672-419. 

25233g
Sprzedam Moskwicza 408 
nowego. Krotoszyn, Mar-
chlewskiego 25a. 1215g
Yolkswagen 1200 po prze-
biegu 
dam.
7—14.
2G—22

75 tys. km 
Informacje: 
tel. 595-07, 

tel. 663-89.

sprze- 
godz. 
godz.

25448g
Kupię fabrycznie nowego 
„Fiata”. Adres wskaże 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25319g.

Biuro Projektowo - Technologiczne Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych „Biprotech” w Poznaniu — zatruani 
zaraz, względnie w terminie późniejszym:

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
z uprawnieniami do projektowania — na 
Wisko ST. PROJEKTANTA WERYFIKATORA, 
do pracowni budowlanej, oraz ST. PROJEK­
TANTA do Działu Studiów;

— INŻYNIERÓW o specjalności instalacje sani­
tarne, c. o., wodno-kan., wentylacje, z upraw­
nieniami do projektowania — na stanowiska 
ST. PROJEKTANTÓW WERYFIKATORÓW.

Płaca zasadnicza oraz premia wg stawek obowią­
zujących w Biurach Projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Osobowych BPT 
„Biprotech”, Poznań, ul. Bystra 7.__________________

FPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — 
zatrudni:

— KIEROWNIKA sekcji rozrachunków do Działu 
Ksiągowości — oraz

— ST. KSIĘGOWĄ.
Wymagania: wykształcenie średnie plus praktyka 

w księgowości handlowej.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pra­

cy pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 19. K3118

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Paczkowie, 
pow. Poznań — zatrudni zaraz —

— KIEROWNIKA BRYGADY remontowo - budow­
lanej. z uprawnieniami — oraz

— MURARZY.
Zgłoszenia kierować do biura — Poznań, Al. Sta-

Ungradzka 30, pokój 48. K2840

Pokoje wynajmie pra­
cownikom sezonowym — 
letnikom, Puszczykówko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24784g.
Zamienię 2 duże osobne 
pokoje, kuchnia, fronto­
we. c. o„ II piętro, cen­
trum (łazienka, korytarz

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący w 
stanie surowym, W Śre­
mie. Informacja: Śrem, 
ul. Ostroroga 6, tel. 652.

24485g

wspólne) na mniejsze
2 pokoje, kuchnia, c. o., I, 
II piętro, samodzielne, 
kwaterunkowe Stare Mia 
sto. Warunki korzystne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24827g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju. Najchętniej Jeżyce, 
Ogród Botaniczny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24898?.

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną zadrze 
wioną, opłotowaną, 1.025 
m’. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2i>147g.
Wille w zach. - północnej 
części miasta, komunika­
cja miejska, w cenie 
400.000 zł kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24800g.

Ą kurał w okresie obchodów 25-lecia wyzwole- 
r' nia Szczecina i powrotu tego miasta co Ma­

cierzy mamy okazję zapoznać się z twórczością 
fotograficzną środowiska fołoamałorów tego re­
jonu. W salonie PTF trwa bowiem ekspozycja 30 
prac, których autorami jest 17 członków Szcze­
cińskiego Towarzystwa Fotograficznego.

Mimo dość znacznego grona wystawiających, 
prezentacja twórczych poczynań szczecinian jest 
powierzchowna i nie daje na pewno wyraźnego 
obrazu możliwości artysłyczno-warszfafowych te­
go środowiska. W całym zestawie dominuje por­
tret, przeważnie plenerowy, z rzadka tylko poja­
wia się inna tematyka. Tak więc odnosimy wraże­
nie schematyzmu i braku inwencji twórczej w po­
szukiwaniach tematycznych. Nie mogą bowiem w 
pełni ilustrować możliwości poszukiwawczych nie 
liczne scenki rodzajowe czy skromne próby przed 
stawienia pejzażu.

Wyłom z ogólnego schematu stanowi bardzo 
dobra praca W. Piątka pt. „Biała fantazja" 
(dziewczyna i fołel-bujak na śniegu) choć tchnie 
ten fotogram swoistym sztucznym zestawieniem. 
Bardziej naturalna i prawdziwa wydaje się pra-

Wyraźna jesł w ekspozycji staranność warszta­
towa, co podnosi walory wvsfawy,

Sprzcdam okazyjnie par­
kiet i przyczepke samo­
chodowa. Swarzędz. Sło-

ca L. Łyczywka .Młodzi na ulicach Paryża'
gdzie niezaprzeczalny jesł autentyzm młodego 
człowieka muzykującego na chodniku ulicznym.

Niektóre natomiast portrety godne są uwagi z 
racji dobrania interesujących modeli. Dotyczy ło 
szczegóinie prac S. Tuleji — „Ciekawość", J.
Maciejewskiego
czakowskiego — „Pasjans".

.Radość życia" czy J. Pisr

Ziemia Wolsztyńska
Pod takim fyfułem wystawia swoje 42 prace Je­

rzy Kozłowski. Gościny na ekspozycję udzielił Wo 
jewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej przy 
SI. Rynku.

Widzieliśmy już wiele fotogramów tego auto­
ra. Z każdym rokiem podnosi on swe umiejętno­
ści warsztatowe i rozszerza poszukiwania tema­
tyczne. Wprawdzie obiektyw J. Kozłowskiego o- 
granicza się do jednego regionu, niemniej siara 
się o swoistą wszechstronność. Oglądamy żalem 
przepiękny pejzaż, godne bliższej prezentacji za 
byłki budownictwa, poznajemy „nowe" w postaci 
ośrodków wypoczynkowych, oddanych niedawno 
do użylku zakładów produkcyjnych itp. Manka­
mentem jest być może brak żywego człowieka, 
ale ostatecznie zamierzeniem autora jesł popu­
laryzacja walorów turystyczno-wypoczynkowych 
regionu. A te uroki Kozłowski oddaje doskona­
le.

Doskonałość warsztatu autora podkreśla wyra­
zistość fotogramów — i ło we wszystkich szcze­
gółach, a także widoczna umiejętność wydobywa 
mia swoistej nasłrojowości w zdjęciach mających 
podkreślić specyfikę regionu wolszfyńskiego, zdo­
bywającego przecież coraz więcej zwolenników 
wśród miłośników wędrówek po kraju.

wackiego 6. 24640?

Wartburg 1900, 1966. sprze 
dam, stan bardzo dobry. 
Wiadomość: tel. 67-06-53. 

25009?

Pokój kuchnią, duże, kwa 
terunkowe, Luboń, żarnie 
nię na dwa pokoje, kuch­
nią Poznaniu, względnie 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom piętrowy 
Osiedle Warszawskie, o- 
gród, garaż, wolny pokój, 
kuchnia. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
24873?._____________________ 
Kupię willę 1-rodzinną, 
dobrze zapłacę, posiadam 
mieszkanie spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24886g.

E. C.

• Prara
Przyjmę wulkanizatora — 
czeladnika, trzyletnią 
praktyką, do prowadzenia 
warsztatu. Warunki do 
uzgodnienia. Zgłoszenia 
W godzinach wieczornych
tel. 67-11-99. 24633g

Sprzedam .Pannonię” w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Szczepankowo 7?
m. 2. 24653?
Snrzedam Pannonię. Po- 
znsn. ul. Pogodna 46 m. 2. 

25107g
Sprzedam nową platfor­
mę na „16”. Poznań-Krzv 
żowniki, ul. Słupska 123. 

24533?
Sprzedam konia, brudny 
kasztan. Błnjet. Wilczy­
na. p-ta Podrzewie, now 
Poznań. 26935?

działkowy oddam
'Świerczewskiego).
wskaże „Prasa”.

Adres
Grun-

waldzka 19 dla 24934?.

Wiatkę sprzedam. Osie­
dle Plewiska, ul. Zielar­
ska 16. 24368?
Pudel miniatura : 
wodem. suczka, 
dam. Tel. 435-34.
17-22.

rodo- 
sprze 
godz.

24855g
Sprzedani rasowego pies­
ka pinczerka. Garbary "4 
m. 5a. 24844 g
Pekińczyki rasowe, szcze­
nięta sprzedam. Szama­
rzewskiego 56 m. 56.

24828?

Warszawę Pick-up w do­
brym stanie kupię. Ko- 
stencki, Poznań, Milczań-
ska 5. 24740?
Wartburga wygranego w 
PKO kupię. Tel. 419-18, 
godz. 18—21. 24631?
Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Ul. Domini­
kańska 7 m. 11, od godz.
15. 24617?
Sprzedam Mikrusa. Ole- 
chowa 6 m. 2 (Dębiec).

24612g
Volkswagena tanio sprze­
dam, Oborniki, tel. 610.
godz. 7—9. 24805?
Sprzedam Wartburga de 
Luxe. Bardzo dobry stan 
Czemniń, Kuczmerowicza 
1 m. 4. 24802g

Kupię karoserię do War­
szawy. Tel. 530-73. 24925g

Lokale
Inżynier poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25443g.

Tryzjerka damsko-męska 
Tub damska, dobra siła 
potrzebna. Poznań, Dzier
żyńskiego 323. 25618g

Krawcowa do wytwórni 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25036g.

coś posia umiejąca goto­
wać, do czterech doros­
łych osób potrzebna. Po­
znań, Głogowska 29 m. 7.

256052

Młodszy pracownik samot 
ny do wszelkich prac w

Przyjmę dwóch mężczyzn 
do produkcii pustaków 
nraca akordowa. Betoniar 
nia, Poznań, Kamienicka 
7, Junikowo. 25370?

Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Gniezno, tel. 39-64.

24798?

Rezdzietne małżeństwo o- 
czekujące na mieszkanie 
spółdzielcze, wynajmie pc 
kój. Oferty R. Kupkę, Po 
znań 34, skrytka poczto­
wa 45. 24559g

Sprzedam Lambrettę 15r
Id z wiatrochronem. Stan 
idealny. Ul. Szyszkowskie

M.iłżeństwo 
(członkowie

z

mieszkaniowej)

: dziećmi 
spółdzielni 

poszuku-

ogrodnictwie 
[Utrzymanie 
Witkowski, 
[Michała 100.

potrzebny, 
całkowite. 

Poznań, ul. 
25108?

Opiekunkę do dziecka 
rocznego na 9 godz. po­
trzebuję. Sołacz, Nad Po-
tokiem 1 m. 9. 25345g

go 17 m. 3. 24783g
Zcrzewarkę do folii sprze 
dam. Oferty tel. 473-30.

25034?

ją 2-pokojowego mieszka­
nia z przynależnościami 
na okres ca 5 lat (częścio 
wo piatne z góry). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?4785g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w Sosnowcu na miesz 
kanie Poznaniu. Oferty 
„prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?4932g.
Student Politechniki po­
szukuje jednoosobowego 
niekrępującego pokoju, 
najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24751g.
Paniom pracującym wy- 
najmę wspólny pokój. Wi 
r.ogrady, Kmieca 13a.

24642?

Samotna, pracująca (czło 
rek spółdzielni) poszuku-

Kupię domek lub pół do­
mu spółdzielczego przy 
dogodnej komunikacji. 
Oferty z ceną i opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24905g.
Sprzedam działkę. Po­
znań, Albańska, działka 
78. 24714g
Sprzedam działkę ca 2.500 
m!. Informacje Puszczy- 
kówko, Gwarna 5. 24731g
Willę wyłączoną w budo­
wie lub parcelę budowla-
ną 
dy.

Grunwald. Winogra- 
kupię. Oferty „Pra-

. i sa”. Grunwaldzka 19 dla 
pokoju jednoosobowe- 55425? 

blisko przystanku ■——---------------------------
tramwajowego lub auto- sprzedam korzystnie, spie 
busowego. Oferty „Pra- sznle (wyjazd do Gdań- 
sa”, Grunwaldzka 19 dlr1 -
25014g.
Panom wynnjmę pokoi.
Gostyńska 94. 24957?
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe — 
M-5, komfortowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25123g.
Fanienka poszukuje po­
koju sublokatorskiego. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25183g.
Samodzielny frontowy 
mały pokój z kuchnią, na 
narterze zamienię na je­
den pokój. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25094g.
Panom i paniom pracują­
cym vyn?ime wspólne po 
koję. Ul. Wołyńska 26 m.
2fia. 251112

ska) dom 1-rodzinny, do­
mek gospodarczy, ogród, 
garaż — w Poznaniu. Moż 
liwość urządzenia warszta 
tu. hodowli. Po kupnie 
wolne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24C72g.
Działkę do 0,5 ha Piątko­
wo. Suchylas kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24649g.
Oddam w dzierżawę 1 ha 
plantacji szparagów. Tel. 
Puszczykowo 253, godz. 
8—10.24639g 
Domki, domy, parcelę, 
gospodarstwa poleca Kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53. 

25367?
Sprzedam działkę budów
laną 
Tel.

w Puszczykówku.

wewn. 325.
Puszczykowo 213. 

24638g

Dnia 30. IV. 1970 r. zmarł po krótkiej i cięż­
kiej chorobie

dr BOLESŁAW WITKOWSKI
em. dyrektor i długoletni pracownik naukowo- 
badawczy Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w 
Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Honorową Odznaką m. Poznania.

W dniu 1 maja br. zmarł w wieku 57 lat. mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, teść, dziadek 
i szwagier, śp. + W dniu 1 maja 1970 r. po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Olejami św., 
odeszła od nas na zawsze, najlepsza i nigdy nie­

Kluczbork! Zamienię mie 
szkanie. dwa pokoje, ku­
chnią. łazienką, gaz, sta­
re budownictwo na podob 
ne we Wrześni. Oferty 
. Presa”, Grunwaldzka 19 
dla 1223p.

Sprzedam dom 8-izbowy, 
■wyłączony, 880 m*. Pin- 
czowska 8, od godz. 18.

24993?

FRANCISZEK STANIEWSKI
z^pom matka, babunia i ciocia, śp. <8* Wpnirhoniośri

Żegnamv z żalem 
nego i kolegę.
Pracownicy, Rada

Miejskiego Ogrodu 
Pogrzeb odbędzie

naszego cenionego przełożo-

Zakładowa, Rada Naukowa 
Dyrekcja
Zoologicznego w Poznaniu
się na cmentarzu junikow- 

skim. dnia 4 maia br. o godz. 15.20. K3176

X Dnia 30 kwietnia 1970 r. zmarł nagle w wieku 
lat 65. mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

i nieodżałowany ojciec, dziadek i wujek

LEON MELONEK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Kiekrzu.
W głębokim smutku i żalu pogrążone 

żona, dzieci i rodzina
?5727g

+ Dni; 
sze.

a 1 maja 1970 r. odeszła od nas na zaw- 
. opatrzona Sakramentami św„ nasza uko-

chana matka, siostra i babcia, przeżywszy lat 
76, śp.

ELŻBIETA STAWICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążeni

córka i syn z synową, siostry, wnuki 
i rodzina

25726?

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 maja br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Wojskowa 11/13A m. 4.

+ W dniu 30 kwietnia 1970 r. odszedł od nas. 
opatrzony Sakramentami św„ mój najdroż­

szy mąż, kochany ojciec, dziadek i teść

JAN PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

bm. o godz. 10.25 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i wnuczka

25698 ?

j. Dnia 30 kwietnia 1970 r. zginął śmiercią tra- 
* giczną, ukochany ojciec, mąż. syn, brat.

wujek, siostrzeniec 
41, śp.

JERZY
Pogrzeb odbędzie

i szwagier, przeżywszy lat

PISKORSKI
się we wtorek, dnia 5 bm.

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Gajowa 4.
RODZINA

25691g

WALENTYNA RYBELSKA
z domu TULISZKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 maja 1970 r.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pozostają nieutuleni w żalu 
mąż, syn, synowa i rodzina

Poznań GrudzienieC 4.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 maia odszedł od nas na zawsze, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, brat, szwagier i wuj, przeżywszy 
lat 78, śp.

TEODOR ZIEMNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja o godz. 13.40 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

X Dnia 30 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., ukochana matka, teścio­

wa i babcia, przeżywszy lat 74

AGNIESZKA WESOŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W żałobie pogrążeni

córka, syn, svnowa, zięć i wnuczka
Poznań, Cedrowa 5 m. 7. 25707g
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Domek 45 m*. ogrodem 
(Sołacz) — zamienię na 
większy. Wysokość donła- 
ty obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
"5625?.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 40 proc, do wy­
kończenia. na Górczynie. 
cena 35O.non zł, 310.000 
wpłaty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 d’a 
?5ne7g.

Sprzedam willę jednopię­
trową, wyłączoną, całą 
wolną, z ogrodem 1 bu­
dynkiem gospodarczym. 
Marczak, Konin, Wiosny 
Ludów 1. tel. 86-38. 25040g
Sprzedam dwie parcele 
po 2.785 m* w Plewiskach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25044g.
Kupię wyłączone 1—2-po- 
kojowe mieszkanie, przy­
należności, c. o„ do I ptr„ 
oddam zastępcze 1-pokojo 
we. komfortowe, samo­
dzielne. c. o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25140?.

+ Dnia 1 maja 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot w 73 roku życia, opatrzony Sa-

kramentsmi św., mój najukochańszy i 
niezapomniany mąż, kochany ojciec, teść 
dek, śp.

ADAM WÓJCIAK
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski,

nigdy
i dzia-

odzna-
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuki

T»„zn-ń 11T. Urn 6? m. 4. , ?5749m

J. Dnia 1 maja 1970 r. zakończył swój pracowi- 
1 tv żywot, opatrzony Sakramentami św„ mój 

kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 73

WOJCIECH PRZYDANEK
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
0 godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Słowackiego 62 m. 5. 25705g
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Finaliści bokserskich MP
Maraton bokserski w Opolu do­

biega końca. W sobotę rozegrano 
walki półfinałowe. Dziś na ringu 
opolskim do walk finałowych sta­
ną następujące pary (od -wagi pa 
pierowej do ciężkiej):

Rożek — Wnuk 
Witek — Skrzypczak 
Dzienis — Kokoszka 
Prochoń — Radzikowski 
Wadas — Szczepański 
Kulej — Petek 
Kasprzyk — Zakrzewski 
Ciuk — Rudkowski 
Hebel — Stachurski 
Gortat — Dragan 
Trela — Denderys

I liga 
piłki ręcznej mężczyzn 

W przedostatniej kolejce spot­
kań I ligi piłki ręcznej mężczyzn 
padły rezultaty:

Sparta Katowice — Grunwald Po 
znań 14:25 (6:13), Gwardia Opole — 
Concordia Piotrków 23:15 (10:17), 
AZS Katowice — Śląsk Wrocław 
12:26 (8:9), Warszawianka — Wy­
brzeże Gdańsk 18:16 (9:5). Pogoń 
Zabrze — Anilana Łódź 22:22 
(12:12).

Zakończenie rozgrywek ekstra­
klasy nastąpi 3 bm. (t)

Szansa 
dla niezrzeszonych 
Sekcja lekkoatletyczna poznań­

skiego AZS-u organizuje zawody 
dla młodzieży niezrzeszonej w klu­
bach sportowych. Na starcie zgła­
szać mogą się dziewczęta urodzo­
ne w latach 1954—56 oraz chłopcy 
z roczników 1953—55. Zawody od­
bywają się w każdy poniedziałek 
o godz. 16 na stadionie AZS, przy 
ul. Pułaskiego.

Trenerzy sekcji lekkoatletycznej 
udzielać będą na miejscu facho­
wych porad, a najbardziej uzdol 
niona młodzież będzie mogła pod­
jąć treningi w sekcji, (b)

Międzynarodowy 
turniej koszykówki

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki o pu­
char AZS — Baildon Kat. pokonał 
AZS Kat. 87:54 (43:20), a ROW
Rybnik wygrał nieoczekiwanie z 
Debreczynem (Węgry) 89:68 (48:28).

(t)

Dwie porażki w Budapeszcie
XXIII Wyścig Pokoju

1978 kilometrów —
Emocje związane z występami polskich zespołów w Pucharze 

Zdobywców Pucharów i w Pucharze Europy przesłoniły nieco in­
formacje z przygotowań do największej amatorskiej imprezy ko­
larskiej na świecie — XXIII Wyścigu Pokoju Praga — Warszawa 
— Berlin.
XXIII Wyścig Pokoju organizo 

wany przez redakcje „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland”, 
„Rudego Prava” rozpoczyna się 
w tym roku 12 maja w Pradze. 
1978-kilometrowa trasa podzielo­
na została na 15 etapów, w tym 
2 indywidualne na czas. Kolarze 
do mety w Berlinie dojadą 26 
maja. Na terenie Czechosłowacji 
kolarze przejadą 665 km, w Pol­
sce — 713 i w NRD — 606 km.

NTO IKIM 
GDHE o

Godz. 9.00 Finałowe mecze między­
narodowego turnieju w hokeju 
na trawie, o miejsce od VII do 
X na boisku przy ul. Świer­
czewskiego i od godz. 11 od miej 
sca VI do I na boisku przy ul. 
Olimpijskiej.

Godz. 9.45 Energetyk — Chrobry 
Głogów. Mecz o mistrzostwo li­
gi terytorialnej piłki ręcznej 
mężczyzn. Stadion Energetyka 
przy al. Reymonta.

Godz. 10.00 Zakończenie turnieju 
miast koszykówki juniorów. 
AZS Poznań-Kraków i Poznań- 
Łódź. Sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34.

— „ Przemysław - Dąbie Szczecin. 
Mecz o mistrzostwo ligi między 
wojewódzkiej kobiet w piłce 
ręcznej. Boisko Przemysława 
przy ul. Starołęckiej.

Godz. 11.00 Grunwald - Lotnik Wro 
cław. Mecz zapaśniczy w stylu 
wolnym o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 12.00 Olimpia Poznań-Ostro- 
via. Mecz bokserski o mistrzos­
two ligi wojewódzkiej senio­
rów. W przedmeczu walczyć bę­
dą zespoły juniorów obu klu­
bów. Sala przy ul. Promienistej.

Godz. 15.00 Lech-Juvenia Wrocław. 
Zawody pływackie w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

Pierwszy etap XXIII WP roze­
grany zostanie na trasie Praga — 
Karloye Vary długości 130 km. 
Następne etapy na terenie Cze­
chosłowacji to: Karlove Vary — 
Pilzno długości 148 km, Pilzno — 
Usti nad Łabą — 147 km, Usti 
nad Łabą — Hradec Kraloye — 
149 km. W sobotę 16 maja kola­
rze odpoczywają w Hradec Kra 
love i już następnego dnia wyru­
szają z tego miasta na trasę do 
Wrocławia, liczącą 181 km. W po 
niedziałek — 18 maja odbędzie się 
VI etap dookoła Warszawy — 112 
km. Odległość między Wrocła­
wiem a Warszawą kolarze poko­
nają samolotami, zaś cały sprzęt 
techniczny transportem drogo­
wym. Zawodnicy nie wystartują 
również z Warszawy, ale zosta­
ną przewiezieni autokarami do 
Płocka. Tam nastąpi start do 
jazdy indywidualnej na czas z 
metą we Włocławku, długości 
47 km. Tego samego dnia odbę­
dzie się jeszcze jeden etap już 
ze startu wspólnego na 103-kilo- 
metrowej trasie prowadzącej z 
Włocławka do Bydgoszczy.

20 maja powitamy kolarzy, u- 
czestników XXIII WP w Pozna­
niu. Wystartują oni z Bydgoszczy 
około gądz. 14. W Gnieźnie, gdzie 
zlokalizowana została lotna pre­
mia, pierwsi zawodnicy spodzie­
wani są około godz. 15.55; w Ko- 
strzyniu — około godz. 16.40, zaś 
na Stadionie 22 Lipca — o 17,15. 
Poznań będzie gościł kolumnę 
wyścigu prawie przez 3 doby, 
gdyż 21 maja przewidziany jest 
tutaj dzień odpoczynku. Organiza 
torzy przygotowali bogaty pro­
gram zarówno dla kolarzy jak i 
osób towarzyszących. Przewidzia­
ne są wizyty w zakładach pracy, 
które obejmą patronaty nad po­
szczególnymi zespołami.

Pożegnamy kolarzy 22 maja o 
godz. 12. Start ostry zlokalizowa­
ny został na ul. Dąbrowskiego, 
na wysokości ul. Tatrzańskiej. 
Granicę PRL — NRD kolarze

15 etapów
przejadą około godz. 16.15. Etap 
z Poznania do Frankfurtu ma 
długość 182 km. Na terenie NRD 
rozegranych zostanie jeszcze 5 
etapów: Frankfurt n. Odrą — 
Potsdam — 137 km, Potsdam — 

— Halle — 165 km, Halle — Lipsk 
(indywidualny ną czas) — 34 
km, kryterium uliczne w Lipsku 
— 60 km oraz Eilenburg — Ber­
lin — 201 km. (s)

Wrotkarze NRD
w Poznaniu

Na trzydniowe występy do poz 
nańskiego Sanu przybyli wrotkarze 
SC Medizin-Weimar (NRD). Po po­
pisach w jeździe figurowej odbę­
dzie się 3 bm. o godz. 11 na wroto- 
wisku przy al. Reymonta jazda 
dowolna. O godz. 16 ponowione zo 
staną pokazy jazdy figurowej z 
udziałem zawodników NRD i Pol­
ski. (x)

Hokej na trawie

Warta i Sparta finalistami turnieju
Drugi dzień eliminacyjnych spotkań w hokeju na trawie o Pu­

char Przechodni Polskiego Radia i TV w Poznaniu nie przyniósł 
większych niespodzianek. Zwyciężali faworyci.

Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie pierwszych reprezentacji 
Polski i Węgier, rozegrane 2 bm. na Nepstadionie w Budapeszcie 
zakończyło się zwycięstwem drużyny węgierskiej 2:0 (0:0). Bramki 
zdobyli: Fazekas i Karsai. Sędziował Riedel (NRD). Widzów 10 tys.

Nasz zespół, który tak świetnie 
spisał się w Moskwie, tym ra­
zem, mimo wyraźnej przewagi w 
polu, zszedł z boiska pokonany.

Drużyna polska, z wyjątkiem 
pierwszych 15 minut meczu, była 
stroną atakującą i nadawała ton 
grze, a okresami, szczególnie w 
pierwszej połowie spotkania, uzy­
skiwała zdecydowaną przewagę.

MÓWILI PO MECZU:
Trener Ryszard Koncewicz: w 

zasadzie chłopcy spełnili zadanie 
i rozegrali dobry optycznie mecz. 
Słabsza, jak należało przypuszczać 
dyspozycja strzelecka Jarosika i 
Gadochy oraz kilka błędów obro­
ny, gdzie nie najlepiej spisywał 
się Stachurski, była przyczyną po 
rażki.

Janos Borzsei — sekretarz gene­
ralny Węgierskiego Związku Piłki 
Nożnej: cieszymy się naturalnie 
ze zwycięstwa, ale gratulujemy 
Polakom młodego, dobrze technicz 
nie wyszkolonego zespołu. Bardzo 
podobał mi się Blaut.

Sędzia spotkania J. Riedel: oby 
dwa zespoły stoczyły zacięty, wy­

(Bruksela) 3:0 (2:0) zajęła w tej 
grupie pierwsze miejsce. Mecz Le­
cha z ASUB-em zakończył się 
bezbramkowo.

Łącznie w obu dniach, w 20 
spotkaniach, rozegranych na 
dwóch boiskach napastnicy strze­
lili 39 bramek, przy czym Warta 
nie straciła żadnego punktu.

W dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące mecze. O godz. 9-tej 
Antwerp — ASUB i o godz. 10.30 
Hilversum — Stella. Oba na 
boisku przy ul. Świerczewskiego. 
Na boisku hokejowym przy ul. 
Olimpijskiej zmierzą się w kolej­
ności następujące drużyny: godz. 
11-fa .Grunwald — Motor, godz. 
12.30 kech — Empor i o godz. 
14-tej Warta — Sparta.

Spotkania finałowe rozgrywane 
zostaną w czasie dwa razy 35 min. 
z przerwą 5 minutową, (p) 

równany pojedynek na dobrym 
poziomie technicznym. W zespole 
polskim podobali mi się obydwaj 
skrzydłowi Kozerski i Gadochą 
oraz bardzo inteligentnie grający 
Blaut, natomiast w zespole wę­
gierskim Fazekas i Bene.

József Hoffer — kapitan związ­
kowy piłkarzy węgierskich: tym 
razem udało nam się wygrać, cho 
ciąż przyznam się, że po pierw­
szej połowie, w której Polacy wy 
padli bardzo dobrze, zacząłem wąt 
pić w sukces naszego zespołu.

*
Przed meczem pierwszych ze­

społów Polski i Węgier odbyło 
się w Budapeszcie spotkanie- re­
prezentacji młodzieżowych oby­
dwu krajów. Zwyciężyli Węgrzy 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli: sar- 
koezi i Muller, (ot)

łalekGpisemj
ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
HOKEISTÓW NA TRAWIE

Na międzynarodowym turnieju 
hokeja na trawie rozgrywanym w 
CSRS reprezentacja Polski pokona 
ła Walię 5:0 (3:0).

LECH I LEGIA W FINALE PP
W pierwszym meczu drugiego 

dnia finałowych rozgrywek o Pu­
char Polski, rozgrywanych w Ka­
towicach, koszykarze Legii (War­
szawa) pokonali Górnika Wał­
brzych 90:80 (48.45).

W drugim wieczornym spotka­
niu — doszło do dużej niespodzian 
ki w postaci zwycięstwa Lecha 
Poznań nad Wybrzeżem Gdańsk 
92:76 (46:42). W tej sytuacji do 
walki o pierwsze miejsce i Puchar 
Polski staną dwa niepokonane do 
tychczas zespoły: Legia Warszawa 
i Lech Poznań.

II LIGA PIŁKARSKA
W meczu o mistrzostwo II ligi 

piłkarskiej UNIA Tarnów zremi­
sowała z ROW (Rybnik) 0:0.

TTT RYGA — MISTRZEM
Mistrzynie ZSRR. koszykarki 

TTT Ryga po raz dziesiąty zdo­
były Puchar Europy zwyciężając 
w rewanżowym finałowym poje­
dynku Wisłę Kraków — 59:42 
(34:25). (t)

MAJ 
3

‘ Niedziela
4 

(Poniedziałek

Marii

Moniki

Słońce: 4.19—19.20

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Opera żebracza”; OPERET 
KA — g. 15 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­
nik”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne. '

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20
„Siedzący po prawicy” (włoski 
18 1.): APOLLO — g. 10. 12.30 i 
poniedz. g. 15.30. 18, 20.15 „Szczę 
śliwy Aleksander” (franc. 14 1.), 
niedz. g. 15.30. 18. 20.15 „Nie ma 
powrotu Johnny” (poi. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 13 16.30, 19.30 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. II i III — poi. 14 1.): CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (poi. 14 1.); GONG — 
g, 10, 12, 16 „Dzieci kapitana Gran 
ta” (ang 11 1.), g. 18. 20 „Twarze 
na sprzedaż” (USA 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15. 18,30 „Kleopatra” 
(USA 14 1.), g. 12 „Złote miasto 
Inków” (bajka), poniedz. g. 16 
„Piotruś partyzant” (jug. 11 1.). 
g. 18 „Kleopatra” (USA 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Na tro 
pie sokoła” (NRD 14. 1.), g. 16, 
18, 20 „Szczęście” (franc. 18 1.), 
poniedz. g. 10. 12. 14, 16, 18. 20 
,.Tvgrvs lubi świeże mięso” (franc. 
16 1.);' KOSMOS — g. 11 „Miecz 
dla króla” (USA 7 1.). g. 17. 19.30 
„Miłosne przygody Moll Flan- 
ders” (ang. 16 1.). poniedz. g. 17 
„Zakazane piosenki” (poi. 14 1.), 
g. 19.30 SDKF „Fantom”: MAL­
TA — g. 14.30 „Zajączek” (bajka), 
g. 15.30 „Szalony koń” (USA 11 1.). 
g. 17.30, 20 „Twardzi ludzie”
(franc. 16 1.), poniedz. g. 16. 19 
„Amerykańska żona” (włoski 16 
I.); MINIATURKA — g. 15 „Staw 
ka większa niż życie” (poi. 11 1.). 
g. 17.30. 20 „W pełnym słońcu” 
(franc. 18 1.). poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g. 11.15 bajki, g. 12.30, 
15. 17.30. 20 i poniedz; g. 10. 12.30. 
15. 20 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
OSIEDLE — g. 15 ..Waleczni prze­
ciw rzymskim legionom” (rum. 
14 1.), g. 17. 19.30 „Różowa pante­
ra” (ang. 16 1.). poniedz. g. 17. 
19.30 „Kto mu otworzy drzwi” 
(rum. 14 1.): PANCERNTAK — g. 
U „Chłopcy z placu broni” (weg. 
11 1.). niedz. i noniedz. fe. 17.30, 
20 „Planeta małp” (USA 14 1.); 
PAI A CO WE — g. 15. 17.30 „Bun 
townik bez powodu” (USA 16 1.), 
g. 20 Pożegnanie z filmem „In­
spektor Morgan prowadzi śledz­
two” (Ann. 16 1.); PRZYJAŹŃ - 
g. 15.30, 18. 20.15 „Hamlet” (II S. 
— radź. 14 1.). poniedz. nieczynne;

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Grzech Azizy” (egipski 18 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Przygody małej wydry”; (USA 
7 1.), g. 17, 19.30 „Sól ziemi czar­
nej” (poi. 14 1.), poniedz. nieczyn 
ne; SCALA — g. 13, 16.30, 20 
„Kleopatra” (USA 14 1.). poniedz. 
g. 16, 18. 20 „Planeta małp” (USA 
14 1.); TĘCZA — g. 17 „Sygnały 
nad miastem” (jug. 11 1.), g. 19.30 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnotli 
wego młodzieńca” (franc. 18 1.), 
poniedz. nieczynne: WARTA — g. 
10, 11, 12 „Alarm w ZOO” (baj­
ka). g. 13, 15 i poniedz. g, 10, 12.30 
„Winnetou i Apanaczi” (jug. 11 
1.), niedz. g. 17.30, 20 i poniedz. g. 
15, 17.30 20 „Skąd przychodzisz” 
(franc. 18 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15 „Teatr 
zwierząt” (radź. 7 1.). g. 17, 19.15 
„Poradnik żonatego mężczyzny” 
(USA 16 1.). poniedz. nieczynne; 
WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17,30, 20 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 16 bajki, 
g. 17 „Przystanek autobusowy” 
(USA 14 1.). g. 19 „Adolf” (franc. 
18 1.). poniedz. nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15 „Milion lat przed 
nasza erą” (ang. 14 1.). g. 17. 19.15 
„Zdobycz” (franc. 18 1.). poniedz. 
nieczynne: FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „W drodze na Krym”.

CYRK
CYRK WIELKI (obok Stadionu 

im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 i 19,

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

AULA UAM — g. 19.30 — Wie­
czór Muzyki Chóralnej i Klawe­
synowej, dyrygent — Stefan Stu­
ligrosz. Chór Chłopięcy i Męski 
PFP. solistka — Zofia Brenczów- 
m (klawesyn).

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 V) — codziennie g. 10—18. 
niedz. i święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob. i dni przedśw, nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17, niedz. i święta yg. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17 
niedz i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g 10—17. niedz. 
i święta g.' 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. g. 11—17 3. V. nieczyn­
ne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela! 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17,

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyiatkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej” i „Tryptyk” — fotogramy 
W. Jamy z Katowic — czynna co­
dziennie g. 10—19. niedz. i św. — 
g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa dzieł Lenina — g. 10—20. 
niedz. g. 12—18.

BWA (St. Rynek) Arsenał — 
„Radzieckie plakaty i polskie me­
dale z okazji 100 rocznicy urodzin 
Lenina” — czynna codziennie 
g. 10—18 niedz. g. 10—17 oraz Ma­
larstwo W. Taranczewskiego (do 
3. V.).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19. 
środa i sobota — g. 10—14. niedz. 
i święta — nieczynna.

WOIT (Stary Rynek 77) — „Zie­
mia Wolsztyńska” — g. 9—19, sob. 
g. 9—16. niedz. nieczynna (do 
31. V.).

Klub Handlowca „Merkury” (pl. 
Wolności 8) — Fotogramy Cz. Ro- 
mińskiego „Spacer po Leningra­
dzie” — codziennie g. 14—18, niedz. 
g. 17—21 (od 6 do 23. V).

OYŻUEY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia. neurologia — Szpital Kii 
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia dziec. do lat 14 — Wo­
jewódzki Szoital Dziecięcy, ul. 
Krysiewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Mieiski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacia w Luboniu, 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę? pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne H — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cala dobę. /

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasorzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
barr 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zeł^szanie wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

..Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dvżuruie lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny cała dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we- 
nervcznych od e. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53,. 
Ziębicka 16, Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt: 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie; 8.36 „Prze 
krój Muzyczny Tygodnia”: 9.05 
Fala 56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym; „Majowa Księgarnia”; 10.20 
Radioniedziela; 11 Rozgłośnia Ust 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — magazyn historycz­
ny; 12.15 Magazyn miesięczny — 
Kultura pilnie poszukiwana: 12-45 
Koncert pełen gwiazd; 13.15 No­
wości Programu III; 11 Radionie 
dzieła: 14.30 „W Jezioranach” — 
ode. 523; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 Teatr 
PR: „Gniew” — słtich.: 17.20 Kon 
cert ludowych zespołów: 17.50 
Polski jazz; 18.05 Radio niedziela; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
„Matysiakowie” — ode. 714 pow.; 
21 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego: 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka — Pierwsza Majówka; 22 Ra­
dioniedziela; 22.15 Majowy bal — 
konc. muzyki tanecznej; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05. 
18, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Zgaduj zgadula; 
15 Dla dzieci; ..Chłopiec z nie­
bieskim gołębiem” — słuch.; 15.47 
„Koniec wielkiej wojny” z cyklu: 
„25-lecie zwycięstwa nad hitle­
ryzmem: 16.30 Przedstawiamy poi 
skich kandydatów na VIII Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistycz 
ny im. Fr. Chopina; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Mv z 
Ciepieliszek” — słuch.; 18.51 Spot­
kanie z węgierskim zespołem 
„Harmonia”: 19.45 Bałtycka wach 
ta: 20.05 „Z wizyta u nas” — 
transm. z Sali Kongresowej PKiN 
konc. estradowego: 21.35 Rytm i 
piosenka: 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką: 23.40 
Jazz na dobranoc — wyk. „Far 
Quartet”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.3B,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM in: UKF 66.62 MH« 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
„Przepraszamy za ten promyk” — 
kryminał » komentarzem: 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Włos 
ki katalog piosenkarski: 16.40 
Album noezii milosne.it 17 Perpe- 
tuum mobile — maszyn: 17.30 
„Ziemir która Bóg dał Kainowi” 
— ode. 20 now.: 17.4L Mói magne­
tofon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Połonin śpiewa: 18.20 Za­
pomniany poeta — opowiada -I. 
M. Szancer: 18.35 Sylwetka pio- 
senkarza: 19 ..Weź zaliczkę ko­
chanie” — słuch.: 19.2? Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi- 
mum muzyki: 20 Teatrzyk „Apo 
kTvf”: 20.20 Genezy osobliwe: 20.50 
Piosenki z tele-kina: 21.15 Blisko 
wschodnie podróże — gawęda: 
21.25 Melodie z autografem St. Mi 

kulskiego; 21.50 Opera L. Różyc­
kiego: „Eros i Psyche”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół „Czerwone Gitary”; 22.20 Ka 
tujmy nasze ciała — rep.; 22.35 
Flirt towarzyski w piosence; 23 
Miniatury poetyckie: „Oni o 
Wietnamie”; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Piosenki A. Osieckiej.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 ni i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Pięć minut o gospo­
darce; 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H, Beimcika; 9 Dla kl. I—II; „Ko 
loro we listy”; 9.25 Muzyka na par 
kiecie; 10.05 „Droga do Berlina” 
— gawęda; 10.25 Muzyka poważna; 
11 Dla kl. VII: „O wielkim Prole 
tariatczyku”; 11.30 Rytmy parys­
kiej ulicy; 11.45 Porady praktycz 
ne dla kobiet; 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Ten maiczek, ten zielony” z cyk 
lu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.10 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Roz­
mowa literacka; 14.15 Muzyka po 
pularna; 14.30 Co sie wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
popularno-naukowy; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 Klub Gra 
jącego Krążka: 18-50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.25 Spotkanie z Rhythm 
and Bluesem; 21 Naukowcy — roi 
nikom; 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 Koncert życzeń miłośni 
ków muzyki poważnej; 22.4« No­
wości czeskiej muz. rozrywk. i 
tan,; 23.10 Ze Zjazdu Pisarzy Ziem 
Zachodnich i Północnych w Z. Gó 
rze; 23.20 Gra Katowicki Zespół 
Taneczny „Metrum”; 23.40 Między 
narodowa Trybuna Kompozyt© 
rów; 0.10 Program nocny z Ołszty 
na.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18. 20 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Radiowe interpe­
lacje; 8.45 Wiosna w melodii i pio 
sence; 9 Muzyka poważna; 9.35 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
OIRT. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju”, wykład pt. „Rewolucja 
naukowo-techniczna” — autor 
prof. dr R. Richta (CSRS); 9.55 
Przejechałem cały świat — muzy 
ka ludowa różnych narodów: 19.25 
„W Jezioranach”; 10.55 Julian 
Bream — gra na gitarze utwory 
solowe, kameralne i z tow. or­
kiestry; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 'Południowy koncert mu 
zyki rozrywkowej: 13.40 „Niedo­
kończony pamiętnik” — wspom­
nienie P. Kłócińskiego: 14.05 Spot 
kanie z piosenka radziecka: 14.25 
Utwory fortepianowe kompozyto­
rów'; prilskich gra Marta Gozdec- 
ka; 14.4) „Słońce sie śmiało” — 
opow.; 35 Konc Ćhóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR; 15.20 Melodie na 
organaęh kinowych gra Lenny 
Dee z tow. sekcij ryt.: 15.30 Kier 
masz muzyczny; 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń: 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Zespół B. Hardego: 18.20 „Sonda” 
— _ dźw. przegląd społeczno-ekono 
miczny: 19.15 Jeżyk Rosyjski: 19.31 
Radiow'v Teatr Sensacji: „Strzał 
w ogrodzie” — słuch.: 20.04 Ty- 
dzień kultury czechosłowackiej — 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV potl dyr. czeskie 
go dyr. Vaclava Smetacka; 21.43 
Dialog trahki z fortepianem; 22.30 
Gra Ork. Charlie Mingusa; 22.40 
Nowiny i nowinki muzyczne: 22.55 
Kalejdoskop rytmów i melodii; 
23.30 Gra Zespół Organowy Rezgł. 
Krakowskiej pod kier. L. Kaszyc 
kiego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Ziemia, którą Bóg dał 
Kainowi” — ode. 21 pow.; 17J0 
Nie tylko melodia; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Tydzień na 
UKF-ie; 18.20 Teodata. patronka 
ignorancji — gawęda; 18.30 R- 
Waschko i jego płyty — Aretha 
Now — piętnasty album „Lady 
Soul”; 19 Powieść w wyd. dźw. 
„Solaris” St. Lema — ode. 6; 
19.30 „Nagraj i zaśpiewaj”; 19.45 
„Pogwarki u Szymona”; 20 Mu­
zyczny folder — Mazowsze: 20.20 
;,Prawdziwa opowieść” — humo­
reska; 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21 Nie czytaliście — 
to posłuchajcie; 21.20 Muzyczny 
folder — Podhale; 21.15 Opera R- 
Wagnera: „Lohengrin”; 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów — He 
lena Vondrackova; 22.15 -Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Miniatury 
poetyckie — „Oni o Wietnamie”; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
zespół „Dwóch”.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
rolniczy; „Ochrona sadów”; 8.40 
„Przypominamy, radzimy”; 8.50 — 
„Brama” — film z serii „Czterej 
pancerni i pies” oraz Klub Pan­
cernych; 10.20 — „Bawcie się z na 
mi”; 11 „Artyści areny” — 
film; 11.30 — Sprawozdanie z ulicz 
nego kryterium o Puchar MON-u; 
w przerwie ok. 11.55 — Dzien­
nik; 12.10 — „Przemiany”; 11-10 
— „Września jest w Wielkopolsce” 
— film prod. polskiej; 14.25 — D,a 
młodych widzów — „XIII trój- 
mecz harcerski”; 15.25 — Film 
serii; „Pociągiem przez świat’ ; 
15.50 — „Złocone drewno” z cyk­
lu: ..Piórkiem i węglem”; 16.15 - 
Zlot Gwiaździsty — teleturniej; 
17.05 — Z cyklu: „Spotkanie z Pl 
sarzem” — z Hanną Malewska rot 
mawia Aleksander Małachowski: 
17.35 — „Plan ciotki Lii” — f’1?1 
z serii „Bonanza”; 18.25 „Polskie 
go nauczyła mnie matka” — re' 
portaż; 18.55 — „Kolumna Zwy­
cięstwa” — film TV polskiej; 19-20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 "" 
„Z wizytą u was” — koncert 2 
okazji 25-lecia Radiofonii PRI-; 
Transmisja z Sali Kongresowe] 
Pałacu Kultury i Nauki w W-wie, 
21.35 — „Aż na koniec świata” — 
fab. film franc.; 22.55 — Magazyn 
sportowy.

I tym razem znacznie ciekawiej 
wypadły walki rozegrane w gru­
pie A. Warta zdobyła dalsze 4 
punkty, wygrywając z Motorem — 
Koethen 2:0 (2:0) oraz w identycz­
nym stosunku, jednak po bardzo 
ciężkiej przeprawie, z dobrze w 
tym dniu usposobioną jedenastką 
zespołu Antwerp (Bruksela). Do­
brze walczyła mimo porażek Stel­
la Gniezno. Oto wyniki pozosta­
łych spotkań uzyskanych w tej 
grupie: Empor — Lipsk — Stella 
Gniezno 2:1 (2:1), Motor — Stella 
2:0 (1:0) i Antwerp — Empor 1:2 

'(1:0).
W grupie B i tym razem uzy­

skano niskocyfrowe rezultaty. 
Grunwald przegrał z Lechem 0:2 
(0:1) i uzyskał wynik bezbramko- 
wy z holenderską drużyna Hil- 
versum. Sparta po zwycięstwie 
nad Hilyersumem 1:0 (1:0) i ASUB

PONIEDZIAŁEK: 14.25 — Poli­
technika TV — F^”ka — Kurs 
przygotowawczy; „Soczewki”; * 
—15.30 — Politechnika TV Fi­
zyka — Kurs przygotowawcay- 
„Przyrządy optyczne”; 16.40 ”
Dziennik: 16.50 — Dla dzieci " 
,„Zwierzyniec” — w programie 
in. film z serii; „Przygody dziw­
nego psa Huckleberry”; 17.35 
„Echo Stadionu”; 17.55 — 
chunki sportowe” — 
stwo”; 18.10 — „Sylwetki X 
zy” — Edmund Fetting: 
„Eureka” — magazyn popularn - 
naukowy; 19.20 — Dobranoc
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — "• 
Słowacki: „Balladyna”. Reżyseria 
i oprać. TV — Ewa i Czesław ■ 
telscy. Scenografia — A. Jarń’1®' 
kiewicz. Muzyka J. Maksymiu • 
Śpiew — A. Gerniann. wykona 
cv: Z. Kucówna. E. Żukowską. 
Hanin, St. Jasiukiewkrz i 'n" ’ 
22.05 — Polski film dokumentalny 
— program prowadzi Tadeusz M 
karrzvński: 22.50 — Dziennik: 
— Politechnika TV (nowt.), 23.45— 
0.15 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.
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